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PRAS? „CZYTELNIK“

Pierwsze swoje święto
kolejarze witają pięknymi osiągnięciami

Przed „Dniem Kolejarza“, który obchodzić będziemy 12 bm., 
na szlakach coraz lepiej pracują stacje, punktualniej jeżdżą pociągi, . 
niemal całkowicie zlikwidowano awaryjność w pracach mane­
wrowych.

WARSZAWA (PAP). Na sta- gulairność zgodnie z „żelaznym 
cjaeh, odcinkach drogowych, węz prawem“ kolejarzy — rozkładem 
łach i w zakładach produkcyj- jazdy, kolejarze stołecznych węz- 
nych okręgu warszawskiego PKP łów należą do przodujących w 
ponad 30 tys. pracowników pod- kraju. Dzięki realizacji zobowią- 
jęło i realizuje cenne postanowię zań podjętych z okazji „Dnia Ko­
nia. aby uczcić swoje święto. iejarza“ osiągają oni wskaźnik re

Realizacja zobowiązań koleją- gularności 99,99 proc. 
rży przyczyniła się m. in. do Około 2 tys. pracowników dru- 
wcześniejszego niż w roku ubieg 
łym zakończenia przygotowań do 
jesiennych przewozów. W pierw­
szym miesiącu przewozów — w 
sierpniu br. przekroczono plan o 
3 9 proc., mimo poważnie zwięk­
szonych w tym roku zadań, Do 
sprawnej pracy transportu w o- 
kresie obecnych przewozów je­
siennych przyczyniła się także 
praca ponad 260 maszynistów o- 
kręgu warszawskiego PKP pro­
wadzących tzw. ciężkie pociągi 
metodą radzieckiego nowatora —
Kriwonosa,

Prowadzone są liczne prace 
przy rekonstrukcji torów, udosko 
nalaniu urządzeń sygnalizacyj­
nych, zwrotnic itd. Coraz więcej 
składów pociągów prowadzą elek 
traw ozy, z których każdy zastę­
puje pracę 2—3 lokomotyw paro 
wych. W tresce o bezpieczeństwo 
pracy trwają przygotowania nad 
zmechanizowaniem trudnej pracy 
spinacza wagonów, urządzeń na­
stawni czych itp.

Dzięki dobrej pracy drużyn pa 
powozowych i komduktorskich, 
pracowników służby drogowej, 
manewrowej i innych, regular­
ność biegu pociągów coraz bar­
dziej wzrasta. W walce o tę re-

żyn parowozowych stosuje różne 
formy racjonalnego opalania pa­
rowozu.

Równocześnie stale polepsza się 
opieka nad pracownikami i ich 
rodzinami.

M. in. wkrótce zostanie urucho 
m-ony Ośrodek Akcji Socjalnej 
w Milanówku, w którym znajdą 
schronienie emeryci PKP nie ma 
jący rodzin i opieki. Powstaną je 
szcze w br. trzy nowe świetlice 
dwoi'cowe dla pasażerów.

Wieczór przyjaźni radziecko-poiskiej
w Leningradzie

LENINGRAD (PAP). Dnia 6 nicy-nowatorzy G. Dubinin i II. 
bm. w międzynarodowym klubie j Bortkiewicz oraz kapitan statku

W woj. gdańskim 
rozpoczęto siew
żyta i pszenicy

W I‘GR-ach woj. gdańskie­
go na ukończeniu jest już 
siew jęczmienia ozimego. Do 
siewu żyta pierwsze przystą­
piły PGR-y Zjednoczenia Mai 
bork.

M. in. zespoły PGR Nowy 
Dwór, Ostaszewo na Żuła­
wach gdańskich oraz Lisewo 
na malborskich obsiały żytem 
około 100 ha. Ponadto zespół 
Lisewo obsiał już ok. 15 ha 
pszenicą ozimą.

marynarzy odbył się wieczór 
przyjaźni radzieęko-polskiej, zor­
ganizowany przez Wszechzwiąz- 
kowe Towarzystwo Łączności j dysz. 
Kulturalnej z Zagranicą. Obecni j Serdecznie 
byli działacze nauki, kultury i' 
sztuki, pisarze, nowatorzy pro­
dukcji oraz goście — załoga pol­
skiego statku „Batory“.

Przy stole prezydialnym zasie­
dli wybitni działacze — bojowni 
cy o pokój — członek Akademii

„Batory“ Tadeusz Meissner.
Referat o przyjaźni poisko-ra 

dzieckiej wygłosił prof. J. Kieł-

powitali gości — 
marynarzy statku „Batory“ na­
czelnik Leningradzkiej Żeglugi 
Morskiej A. Sorokin, G. Dubinin 
i A. Maresjew. W odpowiedzi za 
brał głos czwarty zastępca kapi 
tana statku „Batory“ Zbigniew 
Waeöwski. Podziękował on za

Nauk ZSRR E. Pawłowski, boha1 serdeczne przyjęcie i wzniósł o- 
ter Związku Radzieckiego A. Ma krzyk na cześć niezłomnej przy- 
resjew, artyści ludowi ZSRR J.'jaźni Związku Radzieckiego i
Zawadzki i S. Obrazcow, robot- Polski.

Dulles w Manili
nie osiąga spodziewanych efektów

NOWY JORK (PAP).. 6 bm. roz 
poczęła się w Manili konferencja 
przedstawicieli 8 państw — USA,
Wielkiej - Brytanii, Francji, Fili­
pin, Pakistanu, Australii, Nowej 
Zelandii i Syjamu — w sprawie 
utworzenia nowej agresywnej or 
ganizacji w Azji południow.o- 
wschodniej, tzw. SEATO, wymię 
rzonej przeciwko ruchowi naro­
dowo - wyzwoleńczemu w kra­
jach Azji południowo - wschod­
niej, przeciwko Chińskiej Repu­
blice Ludowej, jak również in­
nym krajom demokratycznym.

Poniedziałkowe posiedzenie po 
ranne było jawne. Dalsze posie­
dzenia mają się odbywać przy 
drzwiach zamkniętych.

Jak już donosiliśmy, przed roz 
poczęciem konferencji na szcze 
blu ministrów7, toczyły się przez 
kilka dni narady ekspertów. Za-
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Zbliża się wielkie, dorocz ne święto pracującej wsi, świę­
to pracy i urodzaju — Dożyn ki Centralne. W br. odbędą się 

S one w mieście — kolebce Pol skj Ludowej, w mieście, z któ- 
■ rego murów 10 lat temu wysz edi historyczny dla każdego
1 chłopa dokument — Manifest Polskiego Komitetu Wyzwo- 
j lenia Narodowego i dekret o r efonnie rolnej. Toteż tego-
2 roczne dożynki będą szczególn ie uroczyste, a udział w nich 
! wyjątkowo zaszczytny. Zaszcz ytu tego dostąpi około 1000

przodujących chłopów indywi dualnych, spółdzielców, robot­
ników rolnych, POM-owców i inteligencji wiejskiej z Wy­
brzeża.

Wśród delegatów jest WŁA- krowy \ 2 jałówki, 16 świń i 
DYSŁAW WOŻNIAK z gro- ponad 120 sztuk drobiu, 

i mady Linia, w gm. Strzepcz w Władysław .Woźniak dobrze
• Dowiecie wejherowskim. Jest będzie reprezentował wieś _ ......
I on nie tylko dobrym gospoda- gdańską na Dożynkach Cen- | W* wojenne zaczęły ostrzeliwać A-

kończyły się one przyjęciem ame 
rykańskiego projektu układu o 
SEATO, z tym jednakże, że nie
rozwiązano bardzo wielu zagad­
nień, które przekazano mini­
strom do omówienia.

Usiłując usunąć istniejące tru­
dności, Dulles odbył w przede­
dniu konferencji kilka spotkań z 
z przewodniczącymi poszczegól­
nych delegacji. Jak wynika z do 
nicień agencji zachodnich, próby 
Dullesa nie przyniosły pożądane­
go efektu.

Na poniedziałkowym posiedze­
niu wygłosił przemówienie orga­
nizator konferencji sekretarz st*a 
nu USA Dulles. Dulles podkreś­
lił, że projektowany blok mili tar 
ny powinien być wymierzony 
przeciwko „komunizmowi między 
narodowemu”. Wezwał on uczest 
ników konferencji do stworzenia 
w tym celu „lotnych sił szturmo 
wych”. Z przemówienia Dullesa 
wyr.” ało, że Stany Zjednoczone 
dążą do stworzenia tych „sił sztur 
mowych” po to, by wykorzystać 
w swoich planach agresywnych 
w roli mięsa armatniego narody 
Azji;

Nowe prowokacje kuomintangowskie
wo&sg Ciiin Luoowycfi

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że w dniu 6 września o godzi­
nie 5 rano bombowiec kuomintangow- 
ski wtargnął do obszaru powietrznego 
Chińskiej Republiki Ludowej w pobli 
żu portu Amoi i zrzucił szereg bomb, 
z których większość wpadła do morza. 
Artyleria przeciwlotnicza armii ludo­
wej otworzyła natychmiast ogień j u- 
szkodziła bombowiec kuomintangow- 
ski.

W tym samym dniu o godz. 5 min. 
20 wojska kuomintangowskie okupu­
jące wyspę Quemoi otworzyły ogień z 
ciężkich dział, ostrzeliwując Amoi. Je­
dnocześnie dwa kuomintangowskie o-

i rzem na swoim 11-hektaro- tralnych.
* wym gospodarstwie, z którego PAWEŁ GRYGIERSKI roz-
I utrzymuje się wraz z 6-osobo- począł pracę w PGR Maioszy- 
| Wą rodziną, jest równeż — mi ce, w zespole Lębork w kwiet 
J mo swoich 60 lat — aktywnym niu 1951 r. jako zwykły robot 
i działaczem wiejskim, jako czło nik. Jak przystało na członka 
I- nek PZPR, ZSCh, członek Partii, od początku swojej pra 
■ Gminnej Komisji Rolnej, rad- cy zaczął przekraczać wysoko 
« ny Gminnej i Powiatowej Ra normy dzienne, wykonując je 
I dy Narodowej. w 160 — 180 proc. Został od-
1 Władysław Woźniak wyko- macamy wtedy odznaką przo-
2 nu je wszystkie swoje obowiąz downika pracy, a kierowm- 
! ki wobec państwa przed ter- ctwo zespołu awansowało go 
I minem i z nadwyżką. Mając na brygadzistę polowego Dzię 
g w planie odstawy zboża 536 kg ki systematycznemu podnoszę 
l - odstawił 651 kg. Ponad plan niu przez samokształcenie 
! odstawił również 6 tuczników swoich kwalifikacji szybko

oraz 5000 1 mleka. Rokrocznie podciągnął brygadę do pozio- 
sprzedaje państwu więcej, niż mu przodujących.
10 tuczników. Znają go chłopi Brygada Grygierskiego jest 
z całej gminy jako mistrza wy znana ze swej dbałości o jak 
sokich urodzajów. To właśnie najlepszą uprawę gleby i ze ; 
Woźniak pierwszy w gminie swej wysokiej wydajności w 5 
Strzepcz obs;ał krzyżowo 3 hek pracy. Jest to bezsprzecznie za S 

J tary owsem, pociągając swoim sługą brygadzisty, który w u- j 
I przykładem innych chłopów, znaniu tych osiągnięć otrzy- .
* Znają go również jako mistrza mał ostatnio wysokie odzna- IJ hodowli. Na swoim gospodar- czenie państwowe — Brązowy | 
| stwie utrzymuje dwa konie, 4 Krzyż Zasługi. ■

* IM IM IBilHil Ml ■■■■■■ twmt ajga■_■■■■■■■■■ M> Mi ■■■

moi.
Baterie nadbrzeżne Armii Ludowej 

otworzyły ogień i zmusiły okręty kuo­
mintangowskie do ucieczki.

W dniu 5 września artyleria przeciw 
lotnicza wojsk ludowych uszkodziła sa 
molot kuomintangowski typu „1-47“, 
który dokonywał lotu rozpoznawczego 
nad Amoi

Parlamentarzyści angielscy na Wybrzeżu

WARSZAWA (PAP). Przeby­
wający w Polsce na zaproszenie 
Komitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą, parlamentarzy­
ści labourzystowscy — członko­
wie Izby Lordów i Izby Gmin 
Wielkiej Brytanii w ciągu pierw 
szych dni pobytu w naszym kra­
ju zwiedzili stolicę, zapoznając 
się z jej rozbudową i z niektóry­
mi zabytkami kultury polskiej. 
Goście brytyjscy odbyli również 
wycieczkę do Żelazowej Woli, 
gdzie wysłuchali koncertu chopi­
nowskiego.

W dniu 7 bm. w godzinach po­
rannych parlamentarzyści brytyj 
scy przybyli do Gdańska. Na 
lotnisku gości powitał przewod­
niczący Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Gdań­
sku Walenty Szeliga i inni przed 
sfawiciele miejscowych władz.

Goście brytyjscy zwiedzili Sto­
cznię Gdańską oraz zapoznali się 
z odbudową Gdańska.

W godzinach popołudniowych 
goście udali się do portu gdyń­
skiego, gdzie zapoznali się z jego 
pracą i urządzeniami.

Na zdjęciach:
(U góry) parlamentarzyści angielscy w towarzystwie 

witających ich osób na lotnisku we Wrzeszczu,
(U dołu) goście angielscy w rozmowie z robotnikami 

Stoczni Gdańskiej.
Fot. Ferster

»Nasz naród jest u kresu sił«
Apel Murzynów Kenii do opinii światowe]

LONDYN (PAP) Dziennik „Dai I wielką obławę na Murzynów. Co
ly Worker“ opublikował oświad 
czenie przedstawicieli najlicz­
niejszych szczepów murzyńskich 
Kenii, w którym apelują oni do 
społeczeństwa W. Brytanii i do 
opinii światowej o zmuszenie 
brytyjskich władz kolonialnych 
do zmiany polityki w Kenii. Au­
torzy oświadczenia opisują stra 
szliwe warunki, w jakich żyć 
muszą Murzyni w Kenii, którym 
grozi codziennie śmierć.

Dalej w oświadczeniu czyta­
my:

Wszyscy nasi przywódcy są 
uwięzieni, a wielu z nich zo 
stało zamordowanych. Liczne 
miejscowości spalono. Jesteś­
my wysiedlani z naszych wio­
sek i wypędzani z ziemi oj­
czystej, która zostaje uznana 
za tzw. „strefę zakazaną“. 
Nigdzie nie mamy spokoju. 
Nawet wiele kobiet i dzieci 
znajduje się bez dachu nad 
głową. Buduje się dla nich 
obozy, otoczone drutem kol­
czastym, gdzie zmusza się je 
do pracy ód 6 rano do 6 wie­
czorem bez żadnego poży­
wienia. Nasz naród jest u 
kresu swych sił.

Tymczasem, jak donoszą agen­
cje zachodnie, brytyjskie władze 
kolonialne kontynuują terror w 
Kenii. W poniedziałek na przed- 
.mieściu Nairobi przeprowadzono

Sztab Hitlera odrestaurowany
I Były szef gestapo w Gdańsku Guenter Venediger

również na wolności
LONDYN (PAP). Agencja Reutera j hitlerowskim pod przezwiskiem „Pan

donosi, że z brytyjskiego więzienia woj 
skowego Werl zwolniony został były 
generał SS i dowódca dywizji pancer­
nej — Hitlerjugend Kurt Meyer. W 
1945 roku Meyer skazany został na ka 
rę śmierci przez kanadyjski sad woj­
skowy. Następnie ułackawiono go i za 
mieniono mu karę śmierci na dożywot 
nie więzienie. Potem karę zmniejszo­
no do 14 lat.

Meyer oskarżony był o zachęcanie 
swych wojsk, by „nie brały do niewo­
li“ żołnierzy alianckich, jak również 
o rozstrzelanie 18 jeńców kanadyj-

BERLIN (PAP). Donosząc o zwol­
nieniu we wtorek rano z więzienia 
brytyjskiego Wert b. generała SS Kur 
ta Meyera, znanęgo w Wehrmachcie

zer-Meyer“. agencja ADN stwierdza, że 
w tej chwili znajdują sie na wolności 
prawie wszyscy byli wyżsi dowódcy 
Wehrmachtu hitlerowskiego i wojsk 
SS, którzy po zakończeniu wojny ska­
zani zostali za zbrodnie popełnione na 
jeńcach wojennych i ludności cywil­
nej. W ten sposób cały były kierowni­
czy sztab wojskowy Hitlera został w 
pełni odrestaurowany i gotów jest na 
usługi rządu bońskiego.

Ostatnio zwolniony został również 
inny zbrodniarz wojenny — były szef 
Gestapo w Gdańsku „Sturmbannfü­
hrer“ SS — Günter Venediger. W mar 
cu 1944 roku Venediger kazał rozstrze­
lać czterech angielskich oficerów wzię 
tych do niewoli przez wojska hitle­
rowskie.

najmniej 4 Murzynów zamordo­
wano.

Wniosek delegacji radzieckiej
na kongresie MZS

PARYŻ (PAP). 6 września roz 
począł się w Paryżu XIX kongres 
Międzynarodowego Związku Spół 
dzielcótw. Na kongresie obecnych 
jest ponad 640 delegatów.

Kongres przystąpił do omówię 
nia sprawozdania z działalności 
Komitetu Centralnego Międzyna­
rodowego Związku Spółdzielców 
(MZS). Niektórzy delegaci podda 
li ostrej krytyce część sprawoz 
dania, w której poruszano spra­
wę członkostwa w MZS. Szef de­
legacji radzieckiej, Timofiejew, 
zgłosił rezolucję zalecającą przy 
jęcie organizacji spółdzielczych 
Polski, Węgier, Albanii i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
do Międzynarodowego Związku 
Spółdzielców.

Obrady trwają.

Kongres brytyjskich 
związków zaw.

LONDYN (PAP). Dnia 6 bm. 
rozpoczął się w Brighton 86 do­
roczny kongres brytyjskich związ 
ków zawodowych.

W pierwszym dniu obrad na 
kongresie rozgorzał spór na te­
mat tego, czy Rada Generalna 
ma prawo zgłaszać nadzwyczaj­
ne rezolucje w kwestiach, które 
zdaniem wielu delegacji do tego 
nie upoważniają. W danym wy­
padku chodziło o zgłoszoną przez 
Radę Generalną nadzwyczajną 
rezolucję, wyrażającą ubolewa­
nie z powodu odrzucenia EWO

Kanclerz bońsbi
w swoim repertuarze

BERLIN (PAP). Jalk donoszą 
z Bonn, dr Adenauer nie zado­
wolił się wywiadem, udzielonym 
dziennikowi Times i w dniu 4 
września wygłosił przemówienie 
radiowe, w którym ponownie za­
atakował brutalnie rząd francu- 

_ ski i Zgromadzenie Narodowe za 
odrzucenie układu o armii euro­
pejskiej.

— Sytuacja, w,jakiej znalazła się 
Francja — powiedział m. in. 
Adenauer — jest pożałowania 
godna, a nawet fatalna...

Zapowiadając, że prowadzona 
przez bońskie koła rządzące po­
lityka europejska nie ulegnie 
zmianie, Adenauer ze szczegól­
nym naciskiem podkreślił ko­
nieczność przywrócenia suweren 
ności Republice Federalnej i u- 
możliwienia jej wzięcia udziału 
w obronie zachodu bez żadnej 
dyskryminacji. Dodał on, że rząd 
boński prowadzi ze Stanami 
Zjednoczonymi i Wielką Bryta­
nią rokowania w sprawie przy­
wrócenia Niemcom zachodnim 
suwerenności i w sprawie ich re- 
miJitaryzacji. Adenauer stwier­
dził, że USA i Anglia odnoszą 
się z całkowitym zrozumieniem, 
do aspiracji Republiki Federal­
nej.

Odpowiedź Paryża
PARYŻ (PAP). W związku z 

brutalnymi atakami Ademauera 
na Francję, na muraeh domow 
paryskich rozlepiono w nocy z 
soboty na niedzielę przedruk afi­
sza z 1941 roku. Afisz ten pod­
pisany przez hitlerowskiego gu­
bernatora wojskowego Paryża 
gen. von Stuelpnagela oznajmia 
o rozśtrzelaniu w Nantes 50 za-

przez Francję i nawołującą do ^.„jmków francuskich w związ- 
przyspieszenia utworzenia syste- , nifimiec.
mu obrony zachodniej z udzia­
łem Niemiec zachodnich, inaczej 
mówiąc, do przyśpieszenia remi- 
litaryzacji Niemiec w innej for­
mie. Sekretarz generalny związ­
ku zawodowego strażaków — 
John Horner wystąpił przeciw­
ko umieszczeniu rezolucji nad­
zwyczajnej na porządku dzien­
nym obrad kongresu. Jednakże 
w wyniku głosowania wniosek 
Homera upadł.

ku z zabiciem oficera niemiec­
kiego. Stuelpnagel zapowiada, że 
każe rozstrzelać dalszych 50 za­
kładników francuskich, jeśli 
sprawcy zabójstwa nie zostaną 
wydani przez ludność.

Pod reprodukcją afisza znaj­
dują się słowa:

I— „W imię sprawy, o którą 
walczyli i za którą ginęli boha­
terscy bojownicy o wolność Iran 
cji“
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W republice gangsterów
(Korespondencja własna »Dziennika Bałtyckiego«)

Londyn, we wrześniu 
Pan Edgar Hoover, szef Federalnego Biura Śledczego Stanów 

Zjednoczonych, skarżył się niedawno, że przestępczość w USA 
„przybrała rozmiary niepojęte dla zwykłego obywatela“. Istotnie, 
cyfry, przytoczone przez Hoovera są przerażające: od roku 1950 
liczba przestępstw wzrosła o 20 proc., czyli przewyższyła cztero­
krotnie liczbę urodzin!

Jak wskazują statystyki Fede­
ralnego Biura Śledczego, więk­
szość przestępstw popełnia mło­
dzież w wieku poniżej 21 lat. W 
roku 1953 aresztowano aż 4 mi­
liony osób, oskarżonych o różne 
przestępstwa, a w tym roku bę­
dzie ich zapewne jeszcze więcej. 
Taką oto straszliwą cenę płaci 
społeczeństwo amerykańskie za 
propagandę nienawiści, tę nieod 
łączną część składową „zimnej 
wojny“.

Gdy przeglądam wykazy, ilu 
strujące smutne rezultaty osła

Piąty rok z rządu 
— plan przed terminem

W dpi u 3 września Państwo 
we Gospodarstwo Rybne O- 
strzyce, należące do zespołu w 
Lipuszu, wykonało roczny plan 
odłowu. Należy przypomnieć, 
że gospodarstwo to, pozostają­
ce pod kierownictwem ZYG­
FRYDA GRABOWSKIEGO, 
już piąty rok z rzędu wykonu 
je plany w trzecim kwartale 
roku.

Jest to rzecz szczególnie god 
na uznania, bioĄc pod uwagę, 
że gospodarstwo Ostrzyce skla 
da się z 58 jezior o powierzeń 
ni 3.500 ha z przewagą wód tu 
rystycznych o słabszym rybo- 
stanie, rozrzuconych na dużej 
przestrzeni.

Po wykonaniu tegorocznego 
planu pracownicy gospodar­
stwa, wzorem lat ubiegłych, po 
stanowili uczcić rocznicę Re­
wolucji Październikowej zobo­
wiązaniem odłowienia ponad 
plan 5.000 kg ryb do 7 listopa­
da hr. (1)

wionego „amerykańskiego sty 
lu życia“, wydaje mi się, że 
przeżywam jakiś potworny, 
koszmarny sen. Wszędzie ten 
sam ponury obraz: sadyzm, 
okrucieństwo, podsycane jesz­
cze nieustającą histerią wojen 
ną. Obraz ciężko chorego spo­
łeczeństwa...

Weźmy np. Nowy Jork, który 
bije wszystkie rekordy zbrodni 
(Chicago jest dopiero na drugim 
miejscu). W ciągu siedmiu mie­
sięcy bieżącego roku dokonano w 
Nowym Jorku 175 morderstw i 
545 napadów. Pewnej niedzieli 
szef policji nowojorskiej powie­
dział ze smutkiem:

„Zanim ta piękna, upalna 
sierpniowa niedziela się skoń­
czy, jeden z obywateli No­
wego Jorku zostanie za­
mordowany, 27 będzie napadnię­
tych, trzy kobiety będą zgwałco­
ne. Bandyci ograbią przynajmniej 
140 domów i ukradną 40 samo­
chodów, 31 mieszkańców Nowego 
Jorku będzie zatrzymanych na u- 
licy i obrabowanych. Zanim 
zmrok zapadnie, dokonanych bę­
dzie 69 wielkich nadużyć i o- 
szustw, a liczba „drobniejszych 
przestępstw“, jak nielegalne po­
siadanie broni, obraza moralno­
ści czy drobna kradzież — wy­
niesie prawdopodobnie co naj­
mniej 15“.

I tu również większość zbrodni 
popełnia młodzież. Niedawno Tho 
mas Condon, który wracał do do­
mu w robotniczej dzielnicy Bro­
oklyn, zamordowany został przez 
czterech 15 — 17-letnich chłop­
ców/ dlatego, że nie zastosował 
się do ich żądania, by przestał 
śpiewać, idąc ulicą. 14-letni chło-

w dzielnicy Jackson Heights. Gru 
pa wyrostków w wieku od 14 do 
17 lat, pochodzących z zamożnych 
rodzin mieszczańskich, utworzyła 
zorganizowaną bandę i dokony­
wała zbrodni, których bestial­
stwo przechodzi wszelkie wyobra 
żenią. M. in. wrzucili oni do rze­
ki pewnego starego Murzyna, 
którego przedtem godzinami tor 
turowali, przypalając mu pięty 
papierosami. Innym razem 6chwy 
tali na ulicy dwie szesnastoletnie 
dziewczyny i związawszy je rze­
mieniami bili końskim batem <ło 
utraty przytomności.

Doszło do tego, że policjanci no 
woj orscy nie mogą już samotnie, 
ani nawet we dwóch chodzić po 
ulicach miasta, Na porządku 
dziennym są bowiem wypadki za 
bijania i rozbrajania pólicjantów 
przez kilkunastoletnich wyrost­
ków. Grupy młodocianych ban­
dytów przechadzają się swobod­
nie w biały dzień ulicami Nowe­
go Jorku, ubrani wszyscy w jed­
nakowy strój i uzbrojeni, a poli­
cjanci muszą jm ustępować z dro 
gi, jeżeli nie chcą,, aby ich „na­
uczono rozumu“.

Niedawno aresztowano w No­

wym Jorku szefa bandy młodo­
cianych gangsterów, 18-letniego 
Koslowa. Z dumą opowiadał cm, 
jak bił twardym narzędziem ja­
kiegoś starego człowieka. „Było 
to wspaniałe przeżycie — mówił 
Koslow — musiałem go bić, bo 
chciałem się przekonać, czy mam 
dość twarde i mocne uderzenie“.

Matka Koslowa zawołała w 
przystępie rozpaczy: „Oddałabym 
życie za to, by mi ktoś powie­
dział, dlaczego oni są tacy“.

Nie trudno znaleźć odpowiedź 
na to rozpaczliwe pytanie. Ko- 
slow i jego kompani „są tacy“ 
dlatego, że nienawiść, mord, 
gwałt, nietolerancja uważane są 
dziś w USA za najbardziej czci­
godne cnoty. Gdy się uczy na­
ród nienawidzić Rosjan, Chiń­
czyków, Murzynów i w ogóle 
wszystkich, którzy nie należą do 
„wybranej rasy“ amerykańskich 
„nadludzi“ — trzeba liczyć się z 
tym, że rezultatem takiej nauki 
będzie coraz większa liczba zde- 
generowanych wyrzutków społe­
czeństwa w rodzaju Koslowa oraz 
coraz bardziej rozdęta statystyka 
morderstw.

Derek Kartun

Uchwała rządu chińskiego 
o mieszanych przedsiębiorstwach 
pańsftwowo-prywatnych

PEKIN (PAP). Na posiedzeniu 
Państwowej Rady Administracyj 
nej, która odbyła się 2 września, 
uchwalono tymczasowy statut dla 
mieszanych przedsiębiorstw pań­
stwowo - prywatnych.

Artykuł wstępny „Zenminzi- 
bao” — organu centralnego KC 
Komunistycznej Partii Chin pod­
kreśla, że statut został opracowa 
ny w myśl wymogów generalnej 
linii politycznej państwa w okre­
sie przejściowym i na podstawie 
kilkuletniej pracy przedsię­
biorstw mieszanych.

W ciągu 4 lat państwo prowa­
dziło politykę wykorzystywania, 
ograniczania i przekształcania 
przemysłu kapitalistycznego w 
państwowo - kapitalistyczny, któ 
rego formą są mieszane przedsię 
biorstwa państwowo - prywatne. 
W końcu 1953 r. w całych eta­
nach było przeszło tysiąc zakła­
dów przemysłowych tego typu.

W 1949 r. produkcja miesza­
nych zakładów przemysłowych 
wynosiła pod względem wartości 
2 proc. globalnej produkcji prze­
mysłowej Chin, a w 1953 r. — 0 
proc.

Próba pierwszy na mecie w Poznaniu
Więckowski nadal prowadzi w ogólnej klasyfikacji wyścigu

Po 65 km od startu w Żarach 
Wójcik po raz trzeci próbo­
wał walczyć o zwycięstwo, ini­
cjując ucieczkę na tym długim 
etapie. Szybko go doszedł Woź­
niak z Gwardii i tak we dwójkę 
przejechali kilkadziesiąt kilome­
trów, wyrabiając sobie około 700 
metrów przewagi nad pozostałą 
wielką grupą kolarzy, z których 
w międzyczasie na skutek defe­
któw odpadli Pancek, Konopka,
Chwiendacz (ten jednak wkrótce 

p*ak zabił wystrzałem z pistoletu J doszedł czołówkę), Wróblewski, 
panią Francis Bacon, która od 201 Maiński, Świercz i inni. 
lat prowadziła sklepik spożywczy | Niespodziewanie, około 50 kilo

BRAK DOKUMENTACJI 
zniechęca załogę kadłubów«! produkcyjnej

do podejmowania zobowiązań
Cała załoga Stoczni im. Komu­

ny Paryskiej w oczekiwaniu kon 
ferencji partyjno-ekonomicznej 
podejmuje juz liczne zobowiąza­
nia. Do dnia 3 bm. wpłynęło już 
przeszło 1000 zobowiązań o róż­
nej treści. Np. mistrz rurowni Pi 
wowar zobowiązał się zaostrzyć 
przestrzeganie przepisów BiHP w 
swoim dziale, nie dopuścić do po 
wstawania braków w swojej gru 
pie mistrzowskiej i wzywa in­
nych mistrzów do podjęcia po­
dobnych zobowiązań.

Podstawowy dział stoczni — 
kadłubownia produkcyjna podjął 
do dnia 3 bm. — 39 zobowiązań, 
w których bierze udział dopiero 
30 proc. załogi tego działu.

Alfons FRYZOWSKI, który do 
starcza materiały do produkcji, 
zobowiązał się tak zaplanować 
transport, by nie było więcej na­
rzekań z powodu braku materia­
łu. Będzie też systematycznie wy 
woził odpadki, by podnieść tym 
bezpieczeństwo w dziale. Ob. 
Z WARA ze swoją grupą zobowią 
zal się we wrześniu prześcignąć 
harmonogram całej grupy w je­
den dzień.

Podobnych zobowiązań jest bar 
dzo wiele. Każdy dział będzie 
mógł z poważnym dorobkiem u- 
dać się na konferencję i wska­
zać drogę, po której powinniśmy 
iść, aby produkcja stała się
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lepsza i tańsza, a praca bezpiecz 
niejsza.

Trzeba jednak zastanowić się 
nad faktem słabego, jak dotych­
czas, rozwoju współzawodnictwa 
w kadłubowni produkcyjnej. Kad
łubownia produkcyjna jest pod­
stawowym działem, ale może wła 
śnie dlatego ma poważne trudno 
ści.

Podstawowym hamulcem współ 
zawodnictwa i wydajności w ogó 
le jest tam brak przestrzeni. Nie 
jeden z robotników, mistrzów, 
jak i kierownik westchnął cięż­
ko, nie mogąc się doczekać reali­
zacji w naszej stoczni przepisów 
radzieckich, by miejsce do produk 
cji było trzy razy większe niż kon 
strukcja wykonywana.

Następną bolączką jest brak do 
kumentaeji. I tak np. jednostki 
PR3 rozpoczęliśmy budować bez

żadnej dokumentacji, tak samo 
szalandy. Brak rysunków i kart 
roboczych zniechęca robotników 
do współzawodnictwa, a częste 
wydawanie karty po ukończonej 
robocie uniemożliwia im podję­
cie zobowiązania.

Kadłubownia produkcyjna nie 
jest wyjątkiem. W rurowni, w re 
moncie maszyn j innych działach 
stosunki nie są o wiele lepsze 
pod tym względem.

Konferencja partyjno-ekono, 
miczna powinna wykazać nam 
wszelkie możliwości obniżania 
kosztów produkcji. Bardziej niż 
dotychczas powinniśmy zwrócić 
uwagę na trudności, które moż­
na usunąć, a które dotąd przez 
niedopatrzenie lub wprost nie­
dbalstwo były lekceważone.

B. Konieczny 
korespondent

metra Pancek wpada na jedne­
go- z kolarzy i doznaje kontuzji 
nogi, która okazuje się poważ­
niejszą i Pancek przerywa wy­
ścig, wsiadając do sanitarki. 
Również mniej więcej na tym 
samym odcinku „wysiada“ z wy­
ścigu na skutek zmęczenia 
Świercz. Tymczasem w czołów­
ce następują zmiany, do pary 
Wójcik — Woźniak dochodzi pa­
ra Próba — Zdunek i jadą już 
teraz we czwórkę. W odstępie 
ponad 2 minut utworzyła się dru 
ga czwórka, złożona z Wrzesiń­
skiego, Czarneckiego, Wawroc- 
kiego i Standtke.

Pierwszy finisz lotny w Świe­
bodzinie wygrywa Wójcik przed 
Woźniakiem. Następny finisz lo­
tny w Pniewach, tj. około 48 km 
przed metą wygrywa Wrzesiń­
ski przed Wójcikiem. W między­
czasie bowiem druga czwórka, 
pracująca pod kierunkiem Wrze­
sińskiego i Czarneckiego lepiej 
od pierwszej czwórki, łączy się z 
pierwszą, i tak w ósemkę ko­
larze ci osiągają Poznań.

Przez długi czas na ulicach 
miasta nie ma zamiaru żaden z 
tej ósemki inicjować ucieczki. U 
daje się to dopiero tuż w bra­
mie stadionu kolarzowi Unii, 
Próbie, który zyskuje parę me­
trów przewagi nad pozostałymi 
rywalami i pierwszy wpada na 
metę w czasie 5,32,11. Ten sam 
czas uzyskują Wawrocki, Wrze­
siński, Czarnecki, Wójcik zajmu­
je piąte miejsce z czasem 3 se­
kundy gorszym. I tym razem je­
go inicjatywa i ciężka praca na 
ponad 130 km odcinku nie przy­
niosła mu osobistego sukcesu. 
Jeszcze raz okazuje się, że Wój­
cik, wykazujący dużą wytrzyma­
łość, nie posiada jednak końco-

onwej szybkości. Tak przegrał 
w Żarach i tak w Poznaniu.

Przodownik wyścigu Więcków 
ski, oraz następni za nim w kla­
syfikacji ogólnej — Bugalski i 
Wiśniewski przyjechali razem w 
jednej grupie, kilka minut za 
zwycięzcą. Zmian na czołowych 
pozycjach w klasyfikacji ogól­
nej i tym razem jeszcze nie bę­
dzie.

Antoni Targosz

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VIII ETAPU:

1) Próba (Unia) 5.32,11, 2) Wawroc­
ki, 3) Wrzesiński (obaj Kolejarz) 
5,32,13, 4) Czarnecki (Górnik) ten sam 
czas, 5) Wójcik (CWKS I) 5.32,14, 6) 
Zdunek (Start) ten sam czas, 7) 
Standke (Gwardia I) 5.32,18, 8) Woź­
niak (Gwardia II) 5.32,21, 9) Jankow­
ski (Gw. II) 5.35,22, 10) Lenczyk (O- 
gniwo) 5.35,58, 11) Wiśniewski (CWKS 
1), 12) Lasak (Gwardia I).

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VIII ETAPU:

1) Kolejarz 16.40,25, 2) Gwardia I
16.43,38, 3) Górnik 16.44,10, 4) CWKS
16.44,11, 5) Unia 16.45,22, 6) CWKS II 
16.47,56, 7) LZS 17.02,01, 8) Budowla­
ni 17.08,32. 9) Start 17.11,49, 10) Włók­
niarz 17.14,52, 11) Ogniwo 17.17,09, 12) 
Gwardia II 17.47,26.

Na VIII etapie została zdekompleto 
wana drużyna Spójni.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 8 ETAPACH:

1) Więckowski (CWKS I) 33.40,34, 2) 
Bugalski (CWKS I) 33.41,44, 3) Wiś­
niewski (CWKS I) 33.43,35, 4) Chwien­
dacz (Górnik) 33.56,35, 5) Wójcik 
(CWKS I) 33.59,44.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 8 ETAPACH:

1) CWKS I 101.05,11. 2) Górnik 
102.17,14, 3) Gwardia I 102^25,56, 4) Ko 
lejarz 102.30,13, 5) Unia 102.56,45, 6) 
CWKS II 102.57,36. 7) Start 103.27,59, 
8) Ogniwo 103.46,21, 9) Gwardia II
104.27,33, 10) Włókniarz 105.17,20, 11) 
Budowlani 105.39,08, 12) LZS 107.55,26.

W pierwszej połowie 1954 r. w 
8 wielkich miastach — 91 zakła­
dów prywatno - kapitalistycz­
nych przekształcono w mieszane 
przedsiębiorstwa państwowo-pry 
watne.

Doniosłą rolę w stopniowym 
przeobrażaniu gospodarki prywat 
no - kapitalistycznej w okresie 
przejściowym odgrywa również 
druga forma kapitalizmu pań­
stwowego: dostarczanie przez
państwc przedsiębiorstwom pry­
watnym półfabrykatów i surow­
ca dla wykonania na zamówienie 
określonych rodzajów artykułów 
oraz zawarcie kontraktów na 
scentralizowane zakupy lub zbyt 
całej lub części produkcji prze­
mysłu prywatnego. Zamówienia 
państwowe w wielkich przedsię­
biorstwach prywatnych w 8 mia­
stach wyniosły w pierwszym 
kwartale 1954 r. około 86,4 proc. 
całej produkcji prywatnych przed 
siębiorstw przemysłowych.

Premier Nehru 
był świadkiem zniszczenia 

miasta przez powoiź
DELHI (PAP). Katastrofalna powódź 

w dorzeczu Bramaputry nawiedziła o- 
statnio miasto Diprughrha — jeden z 
największych ośrodków handlu her­
batą. 50 tys, mieszkańców musiało po 
spiesznie ratować się z miasta zale­
wanego przez wezbrane fale.

Wiele domów uległo całkowitemu 
zniszczeniu.

świadkiem katastrofy był premie? 
Nehru w towarzystwie kilku członków 
parlamentu. Wydał on na miejscu od 
powiędnie zarządzenia.

WT rozmowie z przedstawicielami pra 
sy premier Nehru oświadczył, że mi­
mo obecnych ciężkich zniszczeń mia­
sto Diprughrha wróci do normalnego 
życia.

Wzrost kosztów utrzymania
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP). Prasa podaje, że w 
Niemczech zachodnich tylko w ciągu 
ostatnich 2 miesięcy cena mięsa wzro 
sła przeciętnie o 9,6 proc., ryb — o 30 
proc., jaj — o 46 proc., cukru i czeko 
lady — o 4,5 proc.

Wzrosły również ceny węgla, opłaty 
za gaz, energię elektryczną i in.

Zmiana
na " dowódcy 
atlantyckich sił. zbrojnych

w rejonie Morza Sróiizieninerjo
LONDYN (PAP). Podano oficjalnie 

do wiadomości, że admirał lord Louis 
Mountbatten ustąpi w grudniu br. ?e 
stanowiska dowódcy sił zbrojnych blo 
ku atlantyckiego w rejonie Morza śród 
ziemnego.

Jego następcą na tym stanowisku 
ma zostać admirał brytyjski sir Guy 
Grantham.

Wielka katastrofa kolejowa 
* na Fi

LONDYN (PAP). Korespondent A- 
geneji Reutera donosi z Manili, że w 
pobliżu miasta Fabrica wykoleił się 
pociąg towarowy, wiozący kłody drze­
wa oraz kilkuset robotników. Pociąg 
spadł w przepaść.

82 robotników zostało zabitych, a 47 
rannych.

SŁONECZNE dni 1 pogodne
wieczory sprzyjają wrześnio

wym spacerom warszawskim. W 
tym „miesiącu odbudowy“ celem 
przechadzek jest przede wszyst­
kim Trakt Starej Warszawy, 
gdzie znów dzieją się rzeczy 
wzruszające miłośników stolicy. 
A że takich żyje w samym mie­
ście bez mała milion, a w ca­
łym kraju blisko 27 milionów — 
nie dziw więc, że na trakcie za­
wsze sporo ludzi tutejszych i 
przyjezdnych, którzy to zadziera­
ją głowy do. góry, to zaglądają 
na podwórza, to znów z miną 
znawców opukują stare sklepie­
nia.

Jest na co patrzeć. Tam, 
gdzie nie tak dawno rumowi­
ska i gruzy bolesnym wspo­
mnieniem przywodziły na 
myśl tragiczne dni — dziś ra­
dują świeżą bielą stylowe do­
my przywróconej do życia 
dzielnicy, zrekonstruowanej z 
pietyzmem, piękniejszej niż 
kiedykolwiek.

Do końca miesiąca budowlani 
Starówki obiecali przekazać dru­
gą część Traktu Starej Warsza­
wy. Już dziś widać, że słowa do­
trzymają. Na Now omie j ski ej nie­
mal wszystko gotowe. Podobnie 
na Freta. Gdzieniegdzie widnieją 
jeszcze co prawda ostrzegawcze

Warszawski tydzień

Spotkania na Starówce

8 WRZEŚNIA 1905 R. 
stracony został na szubienicy, na sto­
kach Cytadeli, Marcin Kasprzak, jeden 
z organizatorów drugiego Proletariatu 
i współzałożyciel SDKPiL płomienny 
rewolucjonista, jedna z najwspanial­
szych postaci polskiego ruchu rewo­
lucyjnego. Marcin Kasprzak był nie­
ugiętym szermierzem proletariackiego 
internacjonalizmu, braterstwa broni 
polskiego i rosyjskiego proletariatu.

8 WRZEŚNIA 1943 R.
stracony został przez hitlerowskich 
katów Juliusz Fuczik, wybitny pisarz 
1 dziennikarz, członek KC Komunis­
tycznej Partii Czechosłowacji. Przez ca 
łe życie walczył Fuczik o zwycięstwo 
idei komunizmu, o pokój, o umocnie­
nie przyjaźni między narodami czecho 
słowackim i radzieckim, o postępową 
sztukę i literaturę, zrozumiałą i bli­
ską masom pracującym. Artykuły Fu- 
czika były płomiennym oskarżeniem 
faszyzmu. Jego testamentem jest wspa 
niała książka spisana w więzieniu na 
luźnych kartkach, wydana po śmierci 
bohaterskiego bojownika: „Reportaż
spod szubienicy“. Ludowo - demokra 
tyczna Czechosłowacja czci Juliusza 
Fuczika jako bohatera narodowego.
Dzień stracenia pisarza ogłoszone , . . .. . , , ,.
Dniem Prasy Czechosłowackiej, . ŚCią elewacji oraz widoczno dość

często przez okna gołe ściany 
wnętrz świadczą, że tu właśnie 
dopiero co zakończono prace. 
Inaczej jest na Zakroczymskiej, 
gdzie jeszcze panuje ruch. 
Kurz unosi się tumanami. Trud­
no przecisnąć się środkiem ulicy 
między wozami, by właśnie nie 
trafić pod rusztowania. Ale i tu 
robotnicy bliscy są mety. Na 
Wąskim i Szerokim Dunaju trwa 
ją prace wykończeniowe, na Pi­
wnej znów generalne porządki.
\j OWE Miasto, podobnie jak 
i« Stare Miasto, tchnie odmien­
nością dawnych czasów. Ale in­
ny tu styl zabudowy niż na Sta­
rym Mieście. Dominuje wiek 
XVIII. Domy dość szerokie, tyl­
ko rzadko zdobione polichromią. 
Często przyciąga wzrok fzeźba, 
umieszczona we wnęce, czy wa­
zon wzniesiony na szczycie. Bu­
dynki zrekonstruowane są czę­
ściowo według wzorów history­
cznych, częściowo zaprojektowa- 

tablice „przechodząc obok rusz-ine na nowo, oczywiście z zacho- 
towań zachować ostrożność“, alelwaniem właściwego stylu. Wed-
same rusztowania już zniknęły. 
Tylko nieuporządkowane zaplecza 
domów, kontrastujące z czysto-

ług autentycznych wzorów, na 
przykład, odbudowano Pałac Mo- 
kronowskich i Pałac Sapieżyński.

Bardzo pięknie zrekonstruowa

ny też został dom przy Freta 16, 
w którym urodziła się Maria Cu­
rie - Skłodowska. W tymże do­
mu, a raczej pod jego ruinami, 
zginął w czasie powstania boha­
terski sztab AL. Obecnie będzie 
się tu mieściło muzeum, poświę­
cone wielkiej uczonej. Aparaty 
polskiej 'kroniki filmowej właś­
nie zwracają swe obiektywy na 
historyczny budynek, potem po­
woli odwracają się ku Barbaka­
nowi.

Cudny stąd widok na starą for 
tecę. Freta rozszerza się w kie­
runku Barbakanu. Wśród wąs­
kich starodawnych ulic wygląda 
jak plac. Ma to swoje historycz­
ne uzasadnienie. Gdy ongiś kup­
cy i chłopi okoliczni zjeżdżali do 
miasta, a bramy Barbakanu były 
już zawarte, właśnie dzięki sze­
rokości Freta mieli gdzie rozło­
żyć się obozowiskiem.

Barbakan, ten niedawno od­
kryty zabytek Starej Warszawy, 
przyciąga szczególną uwagę. Do­
daje patyny obrazowi Starówki, 
wzbogaca ją nowym urokiem. 
Na murze baszty wyraźnie zary­
sowuje gię ślad — granica mię­
dzy XVI-wiecznymi cegłami, a

dziś dobudowaną częścią. Most 
też jest autentyczny. W okna 
strzelnicze ciekawie wciskają gło 
wy najmłodsi obywatele Warsza­
wy. Gwoli prawdy dodajmy zre­
sztą, że czynią to chętnie i star­
si zwiedzający. Na starożytnych 
murach kwateruje młoda brać a- 
kademicka •— adepci architek­
tury. Upodobali sobie ten zaką­
tek, dobrze tu rysować.

PRZYSZŁY budowniczy — dziś 
demonstrujący opalone na je 

ziorach mazurskich nogi — zapa­
miętale pokrywa coraz nowymi 
szkicami swój blok rysunkowy. 
Widać i Barbakan, i szlachtę 
brzuchatą i jakoweś białogłowy 
w zawojach, a gdzieś z boku stoi 
młody człowiek w króciutkich 
spodenkach, takusieńkieh, jakie 
właśnie nosi autor rysunku.

— Chciałbym pokazać, jakie 
zdziwienie wśród tej szlachty 
mieszczan XVI-wiecznych wywo 
łałoby moje ukazanie się przed 
czterema wiekami w dzisiejszym 
stroju — zwierza się. Sensacja w 
Barbakanie zapewne byłaby 
istotnie wielka.

Przyszłemu architektowi nie 
brak fantazji Stojący obok nie-j

go (oczywiście na rysunku) szlach 
ciura ma wyraźnie zgorszony 
wyraz twarzy. Oblicze innego 
wyraża znów zdziwienie. Autor 
szkicu nie jest na razie w pełni 
zadowolony ze swego dzieła.

— Muszę jeszcze dobrze prze­
studiować stroje XVI-wieczne, 
żeby nie popełnić gafy — mó­
wi.

A oto zatrzymuje się przy mło 
dym rysowniku dwóch mężczyzn, 
rozmawiających w obcym języ­
ku. Mieszaniną rosyjsko - fran­
cusko - niemieckich słów studen 
ci, „dogadują“ się z cudzoziem­
cami. Okazuje się, że to archi­
tekci węgierscy, wykładowcy bu 
dapeiszteńskiej politechniki, ze 
szczerym uznaniem oglądają ry­
sunki, i akwarele polskich stu­
dentów.

Z jeszcze większym podziwem 
mówią potem dziennikarzowi o 
odbudowie Warszawy.

— Jeden wielki plac budowy 
— stwierdzają. Nie brzmi to w 
ich ustach jak slogan. Widać ży­
czliwy, przyjacielski podziw. W 
ciągu kilku godzin na Starówce 
zarysowali masę kartek w swych 
szkicownikach i zużyli cztery roi 
ki filmowe. Narzekają, że w cią­
gu dwutygodniowej wycieczki 
po Polsce (są dopiero drugi 
dzień u nas) — jeśli wszędzie 
będą spotykali się z tak cieka­
wym materiałem jak na Sta­
rówce — to zmęczy ich samo no­
towanie.

Miło jest słyszeć takie słowa.
Franciszek Dekert
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Przed Dniem Kolejarza

Od ich pracy zależy sprawne działanie kolei
Zdarzyło ci się chyba, czytelni­

ku, jechać kiedyś wagonem, 10 któ 
rym raptownie zgasło światło. Je 
sli cię to zaskoczyło przy czytaniu 
książki lub gazety, nie powstrzy­
małeś się od rzucenia pod adre­
sem PKP kilku bardziej soczy­
stych wyrazów. Ale, czy zastano­
wiłeś się choćby na chiuilę, kto po 
tem naprawia powstałe uszkodze­
nia? Raczej — rzadko. Z tyloma 
zresztą wytworami pracy ludzkiej 
stykamy się na każdym kroku, że 
nieczęsto nawiedzają nas podob­
ne myśli. Czasem jednak warto 
się nad czymś zatrzymać. Wiele 
rzeczy staje się wówczas zrozu- 
mialszymi i bliższymi. Chociażby 
ta sprawa z zepsutym światłem.

Ludz e z PKP
Zajmują się nią zwykle ludzie 

ff Przedsiębiorstwa Kolejowych 
Robót Zabezpieczenia i Łączności 
Zarządu Budowlano-Remantowe- 
go nr 9 w Gdyni. Jeśli nie ci z 
drużyn energetycznych, których 
można spotkać na terenie całego 
okręgu kolejowego, to na pewno 
z warsztatów naprawy silników. 
Jedni godni drugich. Niejedna 
już prądnica wagonowa przeszła 
przez ręce kierownika działu ob,

WI. Guttmana, brygadzisty — J. [ratorze. Być może będzie to pre-!L, Nadolski, sekretarz Kom. Zakł. 
Łubkowsltiego, czy pełniącego zent na Dzień Kolejarza. PZPR — tow. Kłos, czy przodu-
funkcję majstra — E. Frochwer- A przecież dział naprawy silni; jący brygadzista — młody F.
ka. !ków nie jest działem jedynym w

A nie każda praca była prosta. jPKR. Niemniej ważne prace, z 
Ile razy zastępowano części, wy- którymi również stykamy się czę

sto, wykonuje dział ‘zabezpieczę-

Uwaga, miłośnicy kina!
Jus wkrótce 

WIELKI KONKURS
dla czytelników

»Dziennika Bałtyckiego« 
Wiele cennych nagród!
Szczegóły w następnych numerach

konywane do tej pory z mate­
riałów reglamentowanych, zwyk­
łym żelazem i to sposobem gospo 
darskim. Nowe usprawnienia w 
większości zdawały egzamin. Dzi 
siaj są powszechnie stosowane. 
Nic też dziwnego, że przechodząc 
przez poszczególne działy słyszy 
się często: „a to całkowicie mój 
pomysł“.'

Z taką np. uzasadnioną dumą 
pokazuje majster Frochwerk pro 
słownik rtęciowy do ładowania 
wózków bagażowych, który dzię­
ki niewielkiemu usprawnieniu 
mógł być znowu zastosowany do 
produkcji. Prawdziwy podziw bu 
dzą jednak same wózki bagażo­
we. Patrząc na stojące opodal sta 
re „wraki“ trudno wprost uwie­
rzyć, że wkrótce przybiorą one 
wygląd dobrze prezentujących się 
wózków, które często będą prze­
mykać obok nas na peronach 
dworców trójmiasta.

Pominięcie przy omawianiu 
działu silników znanego w całym 
zakładzie racjonalizatora — A. 
Halickiego byłoby wielką krzyw 
dą. Jego oplątarka — maszyna 
zrobiona z odpadków — pozwala 
po przewinięciu na powtórne wy 
korzystanie miedziowego uzwoje­
nia przy silnikach. Daje to wyso 
ikie oszczędności, szczególnie . w 
cennej miedzi. Ob. Halicki jest 
dosyć skąpy w słowach. Widać, 
że nie lubi się chwalić. Przyzna­
je się jednak, że w tej chwili ma 
na warsztacie nowe usprawnie­
nie: tym razem przy turbogene-

nia ruchu. Tu już jesteśmy w <sfe 
rze lamp sygnałowych i urzą­
dzeń, od których sprawnego dzia 
łania zależy nierzadko bezpie­
czeństwo na kolei. Nad tym, aby

Szwemin. Wraz z rozbudową ro­
sły osiągnięcia przedsiębiorstwa, 
O czym może świadczyć zajęcie 
w ub. kwartale drugiego miej­
sca we współzawodnictwie ogól­
nokrajowym.

Dzisiaj PKR stoi w przede dniu 
Święta Kolejarza, Wyremontowa

działały one bez zarzutu, pracu 
ją tacy ludzie, jak A, Gusman, S. 
Liszewski, i inni.

Imponujący skok
Gdybyśmy jednak sięgnęli pa­

mięcią wstecz, obecne PKR uka­
załoby się w szacie bardzo nie-

_ j ne prostowniki, ponadplanowo od
dany silnik, skompletowane deski 
blokowe, czy też przeszkoleni pra 
cownicy — oto przegląd „przed­
świątecznych zobowiązań“.

A ty, czytelniku, jeśli zobaczysz 
kiedyś na kolei ludzi manipulu­
jących gdzieś przy urządzeniach 
teletechnicznych lub energetycz-

pokaźnej. Bo skok nastąpił wła-1 nych, wiedz, że to ktoś z PKR. 
ściwie dopiero rok temu, kiedy i Może W. Białecki, M. Sowa czy 
część warsztatów budowlano-re-1B. Wojtyniak. Bo J. Dulskiego,
montowych łącznie z pracownika 
mi przeniesiono z Bydgoszczy do 
Gdyni, a Zakład z 200 wzrósł do 
400 pracowników. Dawne PKR 
pamiętają: obecny kier. zarz. ob.

Z. Glyżewskiego, A. Lewandow­
skiego czy Cz. Ryszewskiej nie zo 
baczysz. Oni pracują w warszta­
tach.

(jaz)

Przodująca brygada odcinka 
drogowego PKP

CAF fot. Kosycarz

Prosimy o pomoc i opiekę
PGR — Duże Żuławy zespót So 

bowidz w dniu 22 sierpnia 1954 
r. tj. na trzy dni przed terminem 
zakończył sprzęt zbóż z pól. Do 
sprawnego przeprowadzenia żniw 
przyczyniła się dwudziestoosobo­
wa grupa pracowników Prezy­
dium WRN w Gdańsku, która za 
inicjowała i przeprowadziła współ 
zawodnictwo z załogą PGR w pra 
each żniwnych.

Ekipa żniwna z Prezydium 
WRN w Gdańsku w czasie czte-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Trage­

dia optymistyczna" — godz. 19—22,30 
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„żabusia" — godz. 19—21
Teatr Kameralny — Sopot — „Nie 

igra ślę z miłością“ — godz. 19—21 
Państw. Teatr Lalek — Gdańsk — 

„Dumna legenda" — g. 14 — „Wesołe 
wyścigi“ — „Bieduika" w sali MDK 
Wrzeszcz, ul. Wajdeloty — g. 10, 14 i 17 

Teatr objazdowy dla dzieci „Gnom" 
z Warszawy — „Kopciuszek“ w Domu 
Kultury ZPG — Gdynia, ul. Polska 32
— g. 17

Cyrk nr 3 — Gdańsk — PI, Zebrań 
Ludowych — g, 19,15

KINA
(wg. lnf. Okr. Zarz. Kin w Gdańsku) 

GDAŃSK — „Leningrad" — „Tosca“ 
Od i; 18 — g. 16, 18. 20. WRZESZCZ — 
„Bajka" — „Bez adresu" — od 1. 18 — 
g. 16, 18, 20. „ZMP-owiec" — „Pod nie 
bem Sycylii" — od 1. 14 — g. 16, 18
— „Wesoły pociąg“ (Chór Czejanda 
ł in.) — g. 20.30. NOWY PORT — 
„1-szy Maja" — „Srebrne kolczyki" — 
od 1. 14 — g. 18, 20. OLIWA — „Del­
fin" — „Baryłeczka" — od 1. 18 — g. 
16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Tragiczny 
pościg" — Od 1. 18 — g. 15.30. 17.30 — 
„Na swojska nudę“ (Teatr Satyryków 
z Poznania) — g. 20.30. „Polonia" — 
„Jednodniowi milionerzy" od 1. 14 — 
g. 16, 18, 20. Kino letnie — „Małżeń­
stwo aktorki" od ł, 14 — g. 19.30.

GDYNIA — „Atlantic" — „Zagubio­
ne dzieciństwo" od 1, 16 — g. 15.30, 
17.30, 19.30. „Warszawą" — „Preludium 
sławy" od 1. 12 — g. 16, 18. 20. „Go­
plana" — „Zagubione dzieciństwo" od 
1. 16 — g. 16.15, 18.15, 20 15. CHYLO­
NIA — „Promień" — „Kobieta dotrzy 
muje słowa" od 1. 14 — g. 18, 20. OR­
ŁOWO — „Neptun" — „Mąciwody z 
VTIb“ od 1. 7 — g. 17, 19. GRABÓWEK
— „Fala" — i,Błękitne mlecze" od 1. 
14 — g. 18, 20.

WEJHEROWO — „świt" — „Czarne 
korytarze“ od 1. 14, LĘBORK — „Fre­
gata" — „Przyaoda na Mariensztacie" 
Od 1. 12. PRUSZCZ — „Krakus" — 
„Cywil na stadionie" od 1. 14. PUCK
— „Mewa" — „Droga nadziei" od 1. 
18. JASTARNIA — „Hel" — „Nie ma 
pokoju pod oliwkami“ od 1. 18. ŁE­
BA — „Rybak" — „Porwanie" od 
1. 14.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Świerczewskiego 35. 

tel. 320-59. NOWY PORT — Ul, Oliw- 
ska 82/84 — tel. 332-13. WRZESZCZ — 
ul. Wybickiego 18 — tel, 429-24 SO­
POT — Stalina 715 — tel. 522-76, OR­
ŁOWO — ul. Boh Stalingradu 66 — 
tel 91-24. GDYNIA — ul 22 Lipca 44
— tel. 41-67. GRABÓWEK — ul. Czer­
wonych Kosynierów 137 — tel 22-88.

WYSTAWY
„Wielki Proletariat** — Sopot pawi­

lon ul Rokossowskiego.
Pamiątkarstwo — Sopot, pawilon 

CBWA przy molo godz 11—19 
IX Doroczna Okręgowa Zw. Polskich 

Artystów Plastyków — Sopot, pawilon 
CBWA przy molo godz. 11—19 

„Piękno Ziemi Kaszubskiej" — ma­
larstwo Zespołu Amatorów - Plasty­
ków przy Zarządzie Portu — Gdańsk. 
Ul Oliwska 35 g 7—19 

MUZEUM POMORSKIE w Gdańsku, 
otwarte codziennie (z wyj. poniedział­
ków) od godziny 10—15, w niedziele od 
10—18. Prócz pięciu wystaw stałych, 
czynne są wystawy „Dawna ceramika 
pomorska" i „Witraż i jego technika". 
W Wejherowie, w pawilonie wystawy 
rolniczej otwarta jest wystawa ^Dzie­
sięć lat wsi polskiej w sztuce i cy­
frach". . ■

MiGAWMi
Czar prysł

Zaledwie ’skończył się drugi 
seans filmu „Preludium sławy“ w 
gdańskim kinie „Leningrad“, a 
zarazem przebrzmiały ostatnie 
akordy muzyki Liszta — z głoś­
nika poza ekranem dobiegły na 
salę dźwięki i słowa piosenki 
„Wio koniku...“

Źe nie był to odpowiedni mo­
ment do zagrania tej płyty, zgo­
dzą się chyba wszyscy — nie tyl­
ko melomani — gdyż czar urze­
kającej muzyki, którą film hojnie 
obdarza widza, prysł jak za do­
tknięciem różdżki czarodziejskiej.

A zatem drogi obywatelu ope­
ratorze! Prosimy, nie nadawaj 
luięcej po wyświetleniu filmu 
„Preludium sławy“ melodii „Wio 
koniku..“, a jak się po­
starasz o płytę z muzyką 
poważną, wdzięczność publiczno­
ści nie będzie miała granic.

T. L.

Zazdroszczę Warszawie
Ilekroć jestem w Warszawie, 

patrzę z podziwem na publicz­

ność, ustawiającą się w kolejce 
do autobusu i do trannvaju. Pa­
trzę i zazdroszczę Warszawie. Na 
Wybrzeżu jest zupełnie inaczej. 
Tu panuje niczym nieskrępowana 
swoboda... silniejszych łokci, Wcho

dzenie tylnym i wysiadanie przed­
nim pomostem jest nadal raczej 
teoretyczne. Są co prawda kondu­
ktorki i konduktorzy konsekwent 
nie przestrzegający porządku, ale 
są i tacy, co patrzą przez palce 
na tłumy walące do tramwaju 
przednim pomostem. A potem i 
wysiąść trudno i na pewno sporo 
pasażerów przemyca się na gapę.

Kiedyż nareszcie mieszkańcy 
Wyb rzeza nauczą się elementar­
nych zasad porządku! (zy)

rotygodniowego pobytu w PGR 
ofiarnie pracowała przekraczając 
normy dzienne. ZMP-owcy Ol­
gierd Schild, Jerzy Woiniak, Jad 
wiga Sikora, Maria Drobotowicz, 
Irena Sobczak, Krystyna Wan- 
dacz wyrabiali nawet po 497 
proc. normy.

Ekipa z Gdańska rozwinęła w 
świetlicy podupadłe życie kultu­
ralne, organizując pogadanki, gry 
świetlicowe, wydając gazetkę 
ścienną itp,

Pięknie rozpoczęta praca kultu 
ralna musi się rozwijać dalej. To­
też prosimy Oddział Kultury Pre 
zydium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Pruszczu Gdańskim o za , ^
interesowanie się świetlicą PGR! to okres eksploatacji 
w Dużych Żuławach i okazar,ie \od S do 5 lat, oraz przyniesie 
jej jak najdalej dącej pomocy. | znaczne oszczędności drewna. Je-

Brygada odcinka drogowego 
PKP w Gdańsku — Oliwie otrzy­
mała przed kilku dniami na wła­
sność sztandar przechodni Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Kolejarzy 
za trzykrotne zdobycie pierwsze­
go miejsca we współzawodnictwie 
ogólnokrajowym. Jednocześnie bry 
gada otrzymała zaszczytny tytuł 
„Przodującego odcinka drogowe­
go PKP w kraju“.

Przed zbliżającym się „Dniem 
Kolejarza“ członkowie przodują­
cej brygady zastosowali nową me 
todę pracy, mającą na celu prze­
dłużenie okresu używania podkła­
dów kolejowych. Wyodrębnili oni 
mianowicie grupę pracowników, 
którzy wzorem radzieckich koleją 
rzy przeprowadzają na odcinku 
Gdańsk — Oliwa dosycanie pod­
kładów, leżących na torach środ­
kami grzybobójczymi. Przedłuży 

podkładów

dnocześnie załogą odcinka wez- 
wała do podjęcia pracy nową me­
todą robotnikóio innych odcinków 
drogowych.

Brygada tormistrza Juliusza 
Szylke przy naprawie torów - sto 
suje radziecką metodę „odmierzo- 
nej podsypki“. Dzięki wprowa­
dzeniu tej metody wydajność pra 
cy wzrosła 7 do 10 razy. Pracu­
jąc nową metodą robotnicy przo­
dującego odcinka drogowego PKP 
w Gdańsku — Oliwie osiągają 
przeciętnie 700 proc. normy.

Dla uczczenia „Dnia Kolejarza“ 
brygada tormistrza Juliusza Szyl­
ke zobowiązała się wymienić 65 
podkładów ponad plan, rozplan­
tować Ą50 m kw. żużlu oraz do­
sycić ponad plan — Ą60 sztuk 
podkładów leżących na torach.

Na zdjęciu: Członkowie bryga­
dy Juliusza Szylke przy wymia­
nie rozjazdu na odcinku Wrzeszcz 
— Oliwa.

Dołóżmy swoją cegiełkę do budowy nowej Warszawy
We wrześniu rok rocznie obchodzimy tradycyjny już Miesiąc 

Odbudowy Warszawy — miesiąc wkładów całego społeczeństwa 
polskiego w przyśpieszenie budowy nowej, ukochanej stolicy. Su­
my wpływające ze Społecznego Funduszu Odbudowy Stolicy bar 
dzo istotnie przyśpieszają powstawanie pięknej, socjalistycznej 
Warszawy. W br., w 10-lecie istnienia Polski Ludowej, obchód 
Miesiąca Warszawy połączono z Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, aby tym mocniej podkreślić rolę i znaczenie 
głębokiej przyjaźni łączącej oba nasze narody i jej wpływ na od­
budowę takiej właśnie, jaką jest obecnie, Warszawy.

Festynu będą trwały od godziny 
10 do 23.

Dla dziec i
...w godzinach od 10 do 12 Pań 

stwowy Teatr Lalek da przedsta 
wienia pt. „Wesołe wyścigi” i 
„Biedulkę”.

W godzinach od 12 do 15 nasi 
najmłodsi będą walczyć o „Błę­
kitną wstęgę Bałtyku” w emocjo 
nujących wyścigach na rower­
kach i hulajnogach oraz popisy­
wać się w konkursie solowym 
tańców dla dzieci w wieku od lat 
5 do 10. Występy baletu dziecięce 
go i orkiestr — „Zdrojowej” i 

Atrakcyjne imprezy Wielkiego „Służby Polsce” dopełnią ^ wielo

Tegoroczny program imprez ob 
chodu Miesiąca Odbudowy War­
szawy i Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
na Wybrzeżu przedstawia się bar 
dzo bogato. W dniu 12 bm. na 
molo w Sopocie Miejski Komitet 
Odbudowy Warszawy w Gdań­
sku i Sopocie, Wojewódzki Za­
rząd Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej oraz redakcje „Głosu 
Wybrzeża” i „Dziennika Bałtyc­
kiego” organizują WIELKI FE­
STYN LUDOWY, z którego całko 
wity dochód jest przeznaczony 
na SFOS.
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861 — Pani Godzickiej nie ma — odrzekł kobiecy glos. — Wyje-

’ chała,.
— Kiedy? — spytał Piotr. — Dokąd?
— Dokąd, to już nie wiem. Wyjechała wieczorem. Niech się 

pan jutro zgłosi u administratora, bo u niego zostawiła klucze, to 
będzie wiedział. Czy to może depesza?

— Nie — odrzekł Piotr. — Dziękuję pani i przepraszam. A ten 
administrator...

— Wiśniewski się nazywa. Ma tu biuro pod jedenastym na tej 
samej ulicy, ale mieszka w Warszawie. Jutro niech się pan zgło­
si, od dziewiątej rano. Pani Godzicka zawsze u niego klucze zosta­
wia, jak wyjeżdża.

— Dziękuję — powtórzył Piotr.
Okno się zamknęło i światło po chwili zgasło.. Piotr wolno 

zszedł z tarasu i minąwszy furtkę zatrzymał się przy motocyklu.
— Po to gnałem sto osiemdziesiąt kilometrów! — powiedział 

na głos, wzruszając ramionami. — Idiota!!
Roześmiał się. Mary z pewnością pojechała na jakieś wystę­

py. Wróci za. kilka dni — to było jasne. A on uległ panice — je­
chał, jakby miał ją zobaczyć po raz ostatni w życiu,

— Tuman! — wymyślał sobie w duchu. — Co za tuman! Z me­
lodramatu, psiakrew!

Mimo wszystko chciało mu się śmiać. Pomyślał, że teraz mu­
si „grzać" te sto osiemdziesiąt kilometrów z powrotem — być mo­
że tylko po to, żeby się przekonać, że Wyroba znów odwołał loty 
z powodu złej pogody...

Przypomniał sobie, że kończy mu się benzyna. Trzeba będzie 
poszukać stacji benzynowej. Trzeba się śpieszyć — jest wpół do 
pierwszej!

• * •

Jechał teraz inną drogą — przez Jabłonnę i Serock (żeby unik 
nąć tego objazdu pomiędzy Radzyminem a Trojanami), a dalej — 
na Pułtusk i Ostrołękę, do Łomży. Szosa nie była najgorsza, więc 
z początku „grzał" po osiemdziesiąt na godzinę. Wiatr ucichł, wy­
pogodziło się zupełnie i podesebło. Ale od Narwi nadciągały coraz 
częściej przelotne fale oparów, a już w Ostrołęce zaczęła się mgła. 

(Ciąg dalszy nastąpi)

Bocznymi drogami‘dobrnął do Radzymina, nakładając z pięt­
naście kilometrów. Na Pragę wjeżdżał o wpół do dwunastej, a o 
północy znalazł się przed nieoświetlonymi oknami willi nä ulicy 
Świerkowej w Komorowie.

Dopiero teraz zastanowił się nad celowością swego postępo­
wania: czy to miało sens? Na widok ciemnych okien w mieszkaniu 
Mary ogarnęło go zniechęcenie. Zawahał się — dobijać się do niej 
o tej porze?... Trzeba było przynajmniej zatelefonować najpierw 
z Warszawy — pomyślał.

Postawił motocykl u skraju chodnika, otworzył furtkę i wszedł 
do ogrodu. Jego kroki rozlegały się głośno na betonowych płytach 
alejki prowadzącej do drzwi wejściowych. Zapalił zapałkę i przy 
jej krótkim błysku odnalazł' właściwy „ przycisk dzwonka obok 
kartki z nazwiskiem Zadzwonił.

Cisza trwała nadal, Okna były ciemne, martwe. Poczekał 
chwilę i zadzwonił powtórnie, z takim samym skutkiem.

Obszedł grządkę kwiatową i po kilku schodkach dostał się na 
taras. Zapukał lekko w szybę — pamiętał, że to jest okno od sy­
pialni Mary.

Lecz nikt mu nie odpowiedział. Ciemność, cisza i głęboki spo­
kój zdawały się świadczyć o pustce tego wnętrza.

— Nie ma jej — pomyślał, ale zapukał mocniej.
Szyba drgała jękliwie, smutnie. Gdzieś opodal zaszczekał pies, 

wiatr przeszedł po krzewach u siatki ogrodzenia i ucichł.
Wtem na betonową powierzchnię tarasu padł lśniący prosto­

kąt światła. Piotr drgną! i podniósł głowę. Okno na piętrze uchy­
liło się; ktoś wyjrzał z góry.

— Kto tam?
— Ja do pani Godzickiej — powiedział Piotr. — Nie mogę 

się dodzwonić, a to pilna sprawa.

stronnego programu przedpołud­
niowego.

Dla dorosłych i młodzieży
...w godzinach od 15 do 20 bę­

dą odbywały się występy artysty 
czne na dwóch scenach jednocze­
śnie. Na estradzie na molo wystą 
pi z obszernym repertuarem Ze­
spól Pieśni i Tańca Marynarki 
Wojennej. Natomiast w muszli 
wystąpią artyści scen warszaw­
skich, łódzkich i gdańskich — 
Władysław Walter, Felicja Mani­
kowska, Maria Woroniecka, Han 
na Zawadzka, Czesław Babiński, 
Tadeusz Kochański, Karol Bary­
ła oraz Gdańska Czwórka Radio 
wa — Jan Gdaniec, Franciszek 
Kokot, Jan Kusiewicz i Jerzy 
Szymański. Konferansjerkę bę­
dzie prowadził Włodzimierz Kwa 
skowski.

Również o godz. 15 nastąpi cią 
gnienie

Wielkiej loterii faulowej
W ciągnieniu wezmą udział po­

siadacze losów, którzy je uprzed 
nio wykupią w przedsprzedaży 
prowadzonej przez wszystkie od 
działy „Orbisu”, rady zakładowe 
oraz komitety blokowe.

Szczególne pole do wykazania swej 
aktywności mają tutaj aktywiści ko­
mitetów blokowych, którzy nie wątpi­
my, pobiorą jak największe ilości lo­
sów ze Społecznych Komitetów Dziel­
nicowych i rozprowadzą je wśród mie 
szkańców swoich bloków. Cena losu 
wynosi 3 zł.

W ciągnieniu Wielkiej Loterii 
Fantowej posiadacze losów wy­
grają m. in. motocykl, radio, ro­
wery, aparaty fotograficzne, me­
ble, teczki skórzane, dywany, ma 
teriały oraz cały szereg innych 
cennych nagród ufundowanych 
przez poszczególne zakłady pra­
cy. Dyrekcje i rady zakładowe 
proszone są o składanie nagród 
do dnia 10 bm. w Orbisie we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz­
kiej 83 (tel. 4-25-60).

„Tańczące molo“
Pod taką nazwą od godz. 20 do 23 

odbędzie się zabawa taneczna przy mu 
zyce orkiestr: Zarządów Portów Gdań­
ska i Gdyni, Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej, WPKGG i „Służba Polsce".

Poza tym uczestników niedzielnego 
Wielkiego Festynu Ludowego czeka sze 
reg dalszych niespodzianek... Zlot tu­
rystów okręgu gdańskiego PTTK, wy­
stawa cukiernicza i garmażeryjna ltd. 
Na molo będą otwarte liczne stoiska 
MHD, PSS, GSS i Sopockich Zakładów 
Gastronomicznych,

A więc w niedzielę od godziny 
10 do 23 wszyscy bawimy się na 
Wielkim Festynie Ludowym, do­
rzucając tym w postaci biletów 
wstępu swoją 3 lub 1-złotową ce­
giełkę do Społecznego Funduszu 
Odbudowy [Warszawy. (ś)
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Dlaczego ?
... w Skórczu nie ma ani jednego punktu usługowego z 

zakresu szklarstwa? Czy w razie zbicia szyby mieszkańcy 
tego miasta są już na zawsze skazani na przewożenie ramy 
okiennej do Starogardu?

• * •

... w Pruszczu Gd. jest tak mały asortyment pieczywa? 
Dlaczego nigdy tam nie można kupić chleba sandomier­
skiego albo nałęczowskiego, lecz jedynie ciemny?

... mieszkańcy ul. Noivowiejskiej nr 29 10 Tczewie nie 
mają jeszcze uruchomionych łazienek w swoich mieszkaniach?

Oby uięrej było 
lalfirh lekarzy

W dniu 37. VIII. br. zgłosiłam 
się do Przychodni Neurologicznej 
Akademii Medycznej we Wrzesz­
czu, celem uzyskania porady w 
związku z ustawicznym bólem

ŚRODA — 8. 9. 1954 R.
5.48 — Gimnastyka 5.58 — Sygnał 

czasu. 6.00 — DZIENNIK. 6.15 — Pol­
skie pieśni i tańce ludowe. 6.17 — Ko 
munlkat PIHM, 6.30 — Kalendarz.
6.40 — Aud. dla wychów, przedszkoli. 
6.43 — Z piosenką do pracy. 7.00 — 
DZIENNIK. 7.15 — Muzyka pop. 7.40
— Komunikaty. 7.50 — Wiad. 8.00 — 
Muzyka. 8.25 — Serwis CZRM dla ry 
baków. 3.28 — C. d. muzyki. 11.50 - 
Komunikaty. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
Muzyka ludowa różnych narodów. 12.45
— Aud. dla wsi. 13.00 — Kom PIHM.
13.10 — PRZEGLĄD PRASY. 13.15 — 
„Wolnica“, fragment pow. F. Gładko- 
wa. 13.35 —- Koncert solistów. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09 —
Kom. o stanie wód. 14.10 — Aud. dla 
klas IV i III. 14.30 — Melodie filmo­
we. 15.20 — Koncert solistów. 15.50 —- 
„Przodujący ludzie miast i wsi o swo 
jej pracy“ 16.00 — Muzyka. 16.30 — 
Reportaż ze Starogardzkich Zakładów 
Farmaceutycznych. 16.40 — Aud. ośw. 
„śladami postępu". 16.50 — ,,Z piosen­
ką po świecle“. 17.00 — Z życia ZSRR. 
17.30 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 17.40
— Muzyka rozr. 18.00 — Radiowy Prze­
gląd Morski. 18.15 — Wiad. 18.20 — 
3 luzyka. 18.50 — Poradnik językowy. 
19.00 — Muzyka i akt, 19.25 — Aud. o 
książce. 19.45 — Muzyka tan. 20.17 — 
Tydzień muzyki bułgarskiej — pieśni.
20.40 — Reportaż literacki. 21.00 — Mu 
zyka tan. 21.30 -_ DZIENNIK. 21.45 — 
Wiad. sportowe. 21.50 — Muzyka. 21.50
— Dziennik rybacki. 22.00 — Niemiec­
ka muzyka operowa. 23.00 — Muzyka 
tan. 23.55 — OST WIAD.

głowy. Ponieważ przyszłam poza 
kolejką, tzn. poza wyznaczonym 
terminem, nie chciano mnie przy 
jąć zaraz, lecz dopiero w pierw­
szej połowie września.

Zwróciłam się bezpośrednio do 
lekarza, który jednak oświadczył 
mi, że ma wyznaczoną ilość pa­
cjentów i mnie nie przyjmie. Zna 
lazłam się więc w bardzo kłopot­
liwej sytuacji ze względu na o- 
gromny ból głowy. Jednak z po­
mocą przyszła mi dr Stefania Bo 
rowska, która pomimo że miała 
dużo pacjentów, przeprowadziła 
dokładne badanie głowy i skiero­
wała mnie na prześwietlenie.

To obywatelskie i_ społeczne po 
dejście dr Borowskiej do pacjen­
tów zasługuje na publiczne wy­
różnienie, tym bardziej, że dr Bo 
rowska jest m'odym lekarzem. 
Możemy być dumni, że Polska 
Ludowa kształci taką młodzież, 
dając wysokokwalifikowane ka­
dry lekarzy.

Zdzisława Kustosik, 
Gdańsk-Wrzeszcz

W innych listach
ZASADZKA

Nieraz Już pisaliśmy o „fundamen­
tach — zawalidrogach“, ale tym ra­
zem wytknął nam ob. Fr. Sz. z Gdań 
ska, że nie zauważyliśmy tego. który 
jest tak blisko gmachu redakcyjnego; 
chodzi tu o pozostałości po kiosku 
„Ruchu“ na Targu Drzewnym. Obec­
nie kiosk jest przeniesiony na drugą 
stronę ulicy, a fundamenty pozostały 
na dawnym miejscu, szpecąc chodnik, 
a co gorsze — będąc zasadzką dla prze 
chodzących.

Wierzymy, że uwaga naszego czytel 
nika pobudzi do czynu odpowiednie I 
władze, które uprzątną pozostałości! 
po kiosku i nie dopuszczą do tego, j 
aby przyjezdni zamiast podziwiać ar-

chitekturę naszego pięknego miasta 
musieli uważnie patrzeć na ziemię. 
TO TEŻ OZDABIA ULICĘ DŁUGĄ

Ob. Stefan Rojkiewicz z Wrzeszcza 
jest pełen entuzjazmu dla sklepów na 
szego handlu uspołecznionego, które 
znalazły siedzibę przy ul. Długiej w 
Gdańsku. „Dom Dziecka“ jest praw­
dziwym^ magnesem nie tylko dla mal­
ców, ale też i dla rodziców. Uprzejma 
obsługa, wyraźna dbałość o asorty­
ment towarowy, to w dużej mierze 
zasługa kierowniką sklepu ob. Mali­
nowskiego. Doskonale również spisu­
je się personel sklepu PSS nr 1; tam 
też ludzie „walą drzwiami j okna­
mi“, bo takie sprzedawczynie jak ob. 
ob. Krauze i świątek uporają się z 
największą ilością klienteli, nie tracąc 
ani na chwilę pogody i uprzejmości 
— kończy ob. Rojkiewicz.
SKACZĄCE CENY

Tak jest, w Spółdzielni Pracy Fryzje 
rów we Wrzeszczu przy ul. Hibnera 
przy zwykłym strzyżeniu męskim bez 
skraplania wodą kolońską, pudru itp. 
innych „luksusów“. Początkowo płaci­
łem 3,20 zł, potem 3,60 zł, a w dniu 
21. 8. br. zapłaciłem 4,80 zł — pisze 
ob. Dawid/i u k. — Czyżby była jakaś 
podwyżka cen za usługi fryzjerskie, o 
której zainteresowani nie wiedzą?' — 
pyta nasz czytelnik.
NIECHLUBNE WYRÓŻNIENIE

To już naprawdę jest wielki wstyd, 
jeżeli o czterech młodych ludziach, 
którzy zachowują sie bardzo nieodpo­
wiednio, piszą sąsiedzi do „Dzienni­
ka“, nie mając innego sposobu na u- 
krócenie ich chuligańskich wybryków 
„Bohaterami“ tej notatki są ob. ob. 
K. P., K. M„ St. P. i I. C. z gromady 
Chwarzenko w gm. Stara Kiszewa, 
którzy nie posiedli do tej pory umie­
jętności przyzwoitego zachowywania 
się na miejscowych zabawach. Picie 
do nieprzytomności, zaczepianie dziew 
cząt — to ich specjalność, w której 
rzeczywiście celują.

Czyżby młodzież ZMP-owska z Chwa 
rzenka nie umiała wpłynąć na tych 
zbyt krewkich młodzieńców?

Ikalny (mieszkanie zastępcze), gdy roz­
wiązanie stosunku pracy nastąpiło; 1) 
z winy zakładu pracy, 2) przez zakład 
' pracy bez uzasadnionej przyczyny, 3) 
skutkiem utraty przęz pracownika zdol 
ności do wykonywania pełnionej pra­
cy, 4) skutkiem przejścia pracownika 
w stan spoczynku z nabyciem pru do 
zaopatrzenia.

Kazimiera T„ Malbork. — Płaszcz zo 
stał Wam wysłany 2. 9. br. pocztą. 
Zwłoka wynikła z Waszej winy, gdyż 
zgubiliście kwit.

Jan Gaffke, Elbląg. — Zgodnie 
wyjaśnieniem Prez. Rady Min, (pismo 
z 28. 8. 52 nr OS-OllO/119) i Min. 
Pracy i Opieki Społ. (pismo z 21. 10. 
52 Nr Po 13 c-118/52) pracownikowi, 
którego z ważnych powodów odwołano 
z urlopu do pracy, należy zwrócić kosz 
ty podróży oraz odpowiednią część o- 
płaty wczasowej. Dni podróży, spowo­
dowanej odwołaniem z urlopu, należy 
uważać za dni pracy j odliczyć je z 
dni urlopowych

Lidia Z.. Malbork. — Nie wolno za­
trudniać kobiet ciężarnych (od 4 mie­
siąca ciąży) w godzinach nadliczbo­
wych (ustawa z 26. H. 1951 r. — Dz.
U. 12, poz. 94). Jednakże z listu Wa­
szego wynika, że dyżury Wasze nie są 
pracą w godz. nadliczbowych, lecz nor 
malną pracą w granicach 46-godzin- 
nego tygodnia pracy i 8-godzinnego 
dnia pracy. Zakład pracy o ruchu -cią­
głym winien za pracę niedzielną udzie 
lić pracownikowi dnia wolnego w ty­
godniu z tym, że co 3-cia niedziela 
powinna być wolna od pracy. Te same 
zasady obowiązują po zakończeniu ur­
lopu macierzyńskiego, plus 2-godzinne 
przerwy codzienne na karmienie dziec- ^ 
ka.

STOCZNIOWCY CHŁOPOM
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Zespół świetlicowy Stoczni im. Komuny Paryskiej z 
Gdym umilał czas chłopom, zebranym na Powiatowej Wysta­
wie Rolniczej w Wejherowie, w dniu dorocznego święta — 
dożynek. Fot. Ferster

Odpowiedzi Redakcji

mkum VVF we Wrzeszczu odbyło 
się uroczyste otwarcie rpku szkol 

jnego. Akademię zagaił dyrektor
____________ __________ _ [Technikum Michowski, który w

„ ‘krótkich słowach dokonał bilan- 
żecie zamienić swego mieszkania, gdyż zeszłorocznej pracy i nakre- 
straciliścle do niego prawa z chwilą ślił pespektywy na przyszłość, 
rozwiązania umowy o pracę (par. 4 Młode, bo zaledwie dwa lata li- 
rozp. Rady Min. z 4, 6. 1952 r. w spra-i„„„„ u, ’ „ . „
wie mieszkań służbowych i zakłado-;cz^Ce technikum ma sporo osiąg- 
wych — Dz. u. 29, poz. 196). Zgodnie mięć. Wystarczy wspomnieć cho- 
z par. 6 ust. i w. cyt. rozporządzenia, [ ciażby zdobycie na letnim obozie
czyć pmKnvnikowi^^opróżniąj^?emu! wyszkoleniowym w Sierakowie 
mieszkanie służbowe inny lokal miesz | przez uczniów tej szkoły propor-

W Technikum WF rozpoczął się rok szkolny
.W ub. sobotę 4 bm. w sali Tech! ca dla najlepszego w kraju tech- i artystyczna, na której program złoży'

Siatkarze, koszykarze i piłkarze Floty
walczą o mistrzostwo Wojska Polskiego

Ö»M

W ub. niedzielę w Krakowie bawiły 
zespoły siatkówki, koszykówki i piłki 
nożnej Floty, które spotkały się z dru 
żyiiami miejscowego OWKS. Sootkania 
te, odbywające się w ramach mi­
strzostw drużynowych Wojska Polskie­
go, przyniosły zwycięstwo piłkarzom 
Floty 3:2 oraz porażki: siatkarzom 2:3 
i koszykarzom 47:95,

W najbliższą niedzielę 12 bm. odbę­
dą się w Gdyni dalsze spotkania o dru 
żynowe mistrzostwo WP. Przeciwni­
kiem Floty będzie 12 bm, OWKS (Wro j dwie
cław). O godz. 10 w MDK w Gdyni 
spotkają się siatkarze Floty i OWKS, 
o godz. 11 w tej samej sali koszykarze, 
a o godz. 14 na stadionie Ogniwa — 
piłkarze.

nikum WF. Dochodzą do tego do 
bre wyniki piłkarzy ręcznych i 
gimnastyków; wyniki znanych 
lekkoatletów Korcha i Migały.

Nowy rok zaczyna w pierwszej 
klasie 120 uczniów. Witając ich 
serdecznie dyr. Michowski wepom 
niał o nowych, lepszych warun­
kach, w jakich będą oni studio­
wać. Wykwalifikowane kadry na 
uczycielj — absolwentów AWF 
gwarantują wysoki poziom nau­
kowy i sprawnościowy szkoły.

Nie można jednak zapominać 
o niedociągnięciach. Trzeba sta­
nowczo przyśpieszyć budowę no 
wej szkoły w Oliwie, bo jak do | 
tychczas nauka z powodu braku 
pomieszczenia odby wa się na j 

zmiany. Kadry naszych j

ły się śpiewy, tańce i deklamacje, wy 
konane w całości przez uczniów. Na 
uwagę zasługują także bardzo pomy­
słowe dekoracje projektu ucznia II kia 
sy, W. Kroczki. Po części artystycznej 
zorganizowano wieczorek taneczny. We 
soło bawiła się młodzież gdańskiego 
TWF, dzieląc się u progu nowego ro­
ku szkolnego radosnymi wspomnienia 
ml z wakacji. L. D.

przyszłych trenerów i instrukto­
rów WF muszą mieć zapewnione 
jak' najlepsze warunki rozwoju.

Po akademii odbyła się bogata część

Kolarze gdańscy
w^ketsaii

roczny pian klasyfikacji
W dniu 4 bm. Sekcja Ko lar 

siwa WKKF w Gdańsku za­
meldowała o wykonaniu rocz­
nego planu klasyfikacji. Kola­
rze gdańscy zamiast 109 zapla 
nowanych klas sportowych u- 
zyskali do tej pory 117.

FACHOWCY POSZUKIWANI
6 formierzy zatrudni od zaraz Gdańska Fabryka 
Maszyn ł Odlewnia we Wrzeszczu. Warunki do 
omówienia na miejscu, po uzyskaniu skierowa­
nia z Urzędu Zatrudnienia. 1717-K
Chemika posiadającego długoletnią praktykę na 
odcinku mydlarsko - tłuszczowym zaangażują 
natychmiast Spółdzielcze Zakłady Chemiczno - 
Tłuszczowe w Gdyni, ul. Batorego 4, tel. 32-06 
i 11-06.   1693-K
15 wykwalifikowanych bednarzy do remontu be­
czek w warsztatach bednarskich w Sopocie za­
trudni od zaraz P. P. i U. R. „Arka”. Warunki 
płac do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w Gdyni, ul. Waszyngtona 34/36, pokój nr 1 
I piętro. 1706-K

Kierowniczka hotelu robotniczego z gotowaniem 
potrzebna od zaraz. Wynagrodzenie wg umowy. 
Adres: Stacja Selekcji Roślin, Celbowo koło Puc­
ka, pow. Wejherowo. 1714-K

Majster lub brygadzista - betoniarz i betoniarze 
do prefabrykacji w Gdańsku potrzebni. Spół­
dzielcze Zakłady Ceramiczno - Mineralne — 
Gdańsk, Wiślna 12 a, tel. 416-14. 5663-G
Dwie nauczycielki zawodu krawiectwa damskie­
go potrzebne od zaraz. Zgłoszenie: Szkoła Zawo­
dowa, Sopot, Stalina 763 I piętro. 5670-G

Ramarzy, brukarzy, robotników niewykwalifiko­
wanych, sam. referenta transportu — w trój- 
mieście i na wyjazd zatrudni Zjednoczenie Ro­
bót Inżynieryjnych, Sopot - Kamienny Potok — 
Stalina 931. Płaca wg stawek w budownictwie.
Księgowego na stanowisko kosztowca zatrudni­
my natychmiast. . Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. Gdańskie Zakłady Środków Odżyw­
czych, Oliwa, ul. Dickmana 15/16. 1718-K
Tokarzy wykwalifikowanych zatrudni Stocznia 
Północna. Uposażenie wg umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia osobiste w dziale kadr od godz. 8 do 
godz. 14, Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 177.

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom dwupiętro 
wy koło Gdyni (mieszkanie 
wolne). Oferty poste - re­
stante. Gdynia 9, Frischke.

SPRZEDAM piętrową kamie 
nlcę narożną z zabudowa­
niem, sklepem i wolnym 
mieszkaniem w Świeciu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „5640“.

KUPNO
ŁÓDŹ motorową (stan do­
bry) z silnikiem spalino­
wym na ropę mocy do 30 
KM, długość kadłuba do 7 
mb., szerokość 3 mb. zaku­
pi Państwowa Centrala 
Drzewna, Olsztyn. 22 LiD- 
ea 4. 1692-K

KUPIĘ rower damski w do­
brym stanie, Wrzeszcz. Kar 
łowicza 44—1 5627-G

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM maszynę do ro­
bienia guzików (duży zapas 
foremek). Olszewska, Gdy­
nia, Targowa 22/24 m. a 
godz. 16—17. 3369-P

RADIO „Stern“ dwugłośni- 
kowe sprzedam. Gdynia, ul 
Partyzantów 39/11Ö 18—20.
SPRZEDAM wannę, piec wę 
głowy, maszynę krawiecką, 
Gdynia, Starowiejska 7/11.
SPRZEDAM piec łazienkowy 
węglowy. Oglądać: Gdańsk. 
Wyczółkowskiego 33. po go­
dzinie 16. 5611-G

SPRZEDAM piec kuchenny 
westfalkę. Szafrański, Gdy- 
nla, ul. Reją 5 m. 5. 3365-F

BOKSERY moręgowate po 
Imporcie championie Holan 
dii z metrykami Pol Zw. 
Kynologów sprzedam Gdy­
nia. Abrahama 45—12, tel. 
39-16. 3363-P

SPRZEDAM okazyjnie obra­
zy markowe. Sopot, Małczew 
skiego 6 a m 3 od 15—17,

SPRZEDAM pierwszorzędne 
pianino w doskonałym sta­
nie. Wiadomość Gdynia, tel 
48-78, godz. 17—19, 5614-G

SPRZEDAM 2 ule z pszczo­
łami. Cena 1.600 zł. Gdańsk- 
Oliwa, Dickmanna 11.

KRÓLIKI rasy „barany fran 
cuskie“ sprzedam. Oliwa — 
ul. śląska 3. 5619-G
SPRZEDAM maszynę kra­
wiecka „Singer“ w pierwszo 
rzędnym stanie Gdynia — 
Czerwonych Kosynierów 4/5,
SPRZEDAM wózek spacero­
wy — bliźniaczy koszyko­
wy. Gdańsk, św. Ducha 
24/1. 5637-G
WÓZEK dziecięcy, głęboki 
tanio sprzedam. Wrzeszcz. 
Mickiewicza 37—2. 5639-G

SPRZEDAM łóżko metalowe 
białe, oraz łóżeczko dziecię- < 
ce — kupię piekarnik gazo­
wy. Gdańsk, Zaroślak 35/4, 
tel, 338-33 5644-G

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
możność trzymania inwen­
tarza koło kina „Fall“ na 
pokój z kuchnią w Gdyni 
łub Orłowie względnie Sopo 
cie. Wiadomość: Gdynia — 
Czerwonych Kosynierów — 
PSS 77. 3364-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje w Byd­
goszczy na podobne w Pru­
szczu Gdańskim. Wiado­
mość: Zespół PGR Rusocin, 
Baranowski. 5615-G

ZAMIENIĘ 4,5 pokoju z ku 
chnią, wygodami, ogródkiem 
w Oliwie, ul. Tetmajera 8/1 
na 2 mieszkania po 2 poko­
je z kuchnią w Oliwie, 
Wrzeszczu, Sopocie. 5621-G

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje 
z kuchnią, ogrodem we 
Wrzeszczu, ul. Traugutta 
9/2 a, na podobne w trójmie 
ścle. 5623-G

STUDENT pracujący poszu­
kuje pokoju, najchętniej w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „5625“.

ZAMIENIĘ 2,5 pokoju samo 
dzielne z łazienką, central­
nym etażowym, ogródkiem 
na 3—4 pokoje w trójmieś- 
cie. Wiadomość: Oliwa, Bi­
twy Oliwskiej 10. 5631-G

SPRZEDAM nowe radio 
„Mir" 6-zakresowe 13-lam- 
powe i adapter. Wrzeszcz — 
ul. Hanki Sawickiej 17 (Up 
hagena), gedz. 16—20.

SPRZEDAM radio „Sie­
mens A G“ 1.800 zł. — 
Gdańsk, Kamienna Grobla 
31. _________ 5668-G
BIURKO — stan dobry — 
sprzedam. Wrzeszcz, Poli­
techniczna 6 m. 5. 5571-G

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią w Gdyni - Leszczynki, 
Działdowska 36/2 na jeden 
większy z kuchnia na te­
renie Gdyni lub Grabówka.

ZAMIENIĘ dwa duże poko­
je z kuchnią wygodami w 
Pabianicach przy przystan­
ku tramwajowym, na podob 
ne w trój mieście. Telefon 
33-74 3375-P

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
łazienką i ogrodem we Wrze 
szczu na pokój z kuchnią 
i łazienką względnie kawa­
lerkę w Gdyni. Olszewska. 
Gdynia, — Targowa 22/24 
m. 8, godz. 16—17. 3370-P

ZAMIENIĘ samodzielny po­
kój z kuchnią, wygodami 
IV piętro na samodzielne 
dwa pokoje z kuchnią, wy­
godami I lub II piętro. — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
41/II. 3347-P

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią blisko dworca we Wrze­
szczu na 4 pokoje w trój- 
mieście. Wiadomość: teł.
324-47. 5636-G

ZAMIENIĘ w centrum Ło­
dzi pokój z kuchnia na wię 
ksze w trójmieście. Telefon 
512-41, godz. 18—20. 5569-G

ZAMIENIĘ w Gdyni pokój 
komfortowy z używalnością 
kuchni, łazienką, na duży 
pokój z wygodami w Oli­
wie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk, pod „17“.

ADWOKAT poszukuje sublo 
katorskiego pokoju Wiado­
mość: Zatorski, Zespół Ad­
wokacki w Sopocie. 5642-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką, na dwa miesz 
kania po 2 pokoje z kuch­
nią lub mniejsze. Kreft — 
Gdańsk, Łagiewniki 56 m. 3.

POSZUKUJĘ pokoju, warun 
ki i dzielnica obojętne. Zgła 
szać listownie: Olszewski 
Albin, Wrzeszcz, Klonowi- 
cza 1 e, 5655-G

ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie słoneczne z ku­
chnią, werandą, wygodami 
w centrum Sopotu na dwa 
pokoje z wygodami w gór­
nym Sopocie, tel. 516-93.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wszelkimi wygodami na 
1 pokój z kuchnią we Wrze 
szczu koło lotniska. Gdańsk 
-Cygańska Góra 7 a m. 1.

MIESZKANIE 2,5 pokoju Z 
wygodami w Bydgoszczy — 
Weyssenhoffa 2/7 zamienię1 
na podobne w trójmieście.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią (możność trzymania ln 
wentarza) w Nowej soli, po­
kój słoneczny z używalnoś­
cią kuchni, ogródkiem, wy­
godami w Sopocie na 2 po­
koje z kuchnią w trójmie­
ście. Tel. 348-57. 5658-G

ALEKSANDER Bułeczkin — 
Gdańsk, Żabi Kruk 59 zgu­
bił kartę meldunkową.

ANDRUSZKIEWICZ Stani­
sław, Gdynia, 10 Lutego 4 
zgubił świadectwo szkolne, 
odpis aktu urodzenia, przy­
dział mieszkaniowy oraz 600 
złotych. 5607-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nia, wygodami, słoneczne, 
budynek gospodarczy, ogród 
owocowy około i ha nad wo 
dą. parter w Giżycku na po 
dobne w trójmieście. — 
Gdańsk, telefon 344-08 — 
godz 8—16. 5659-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kowa wydaną przez Prez. 
MRN w Elblągu na nazwi­
sko Prymak Feliks, Elbląg.

5 WRZEŚNIA zostawiono 
chłopięcą marynarkę grana 
tową w pociągu elektrycz­
nym w Gdyni godz. 14.55. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Kreft, Oliwa, Ośrodek,Szko­
lenia Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej (obok ZOO).

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku 
chnia komfortowe, z ogro­
dem we Wrocławiu na po­
dobne w trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“, 
Gdańsk, pod „5665“. 5665-G

1 BM. zgubiono w okolicy 
Pogotowia Ratunkowego we 
Wrzeszczu złoty zegarek 
marki „Titus“, Uczciwego 
znalazcę proszę o żwrot za 
wynagrodzeniem. Ma.grys Ja 
nina, Wrzeszcz. Grunwaldz­
ka 4/1. 5593-G

KOMFORTOWE czteropoko- 
Jowe mieszkanie w Sopocie 
zamienię na dwupokojowe 
z łazienka samodzielne na 
pierwszym piętrze w Sopo­
cie lub Oliwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „5667". 5667-G

PRACA

POTRZEBNA starsza gospo­
sia do lekarza dentysty. — 
Zgłaszać się środa 8 — 12, 
czwartek, piątek 18 — 20. 
Gdańsk - Dolny, Skotnic­
ka 5/3. 5649-G

GOSPOSIA do młodego mai 
żeństwa z dzieckiem, potrze 
bna na stałe. Kubik Włady­
sław, Wrzeszcz, ul. Miszew- 
skiego 15G m, 5 a. 5650-G

NATYCHMIAST potrzebna 
samodzielna gosposia do 
małżeństwa z dzieckiem. 
Wrzeszcz, Matejki 18/6. go­
dzina 16—18. 5626-G

POMOCY domowej poszuku 
je małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem. Gdańsk, Kartu­
ska 45/3, wieczorem. 5617-G

ZGUBY

W POCIĄGU, na trasie Wej 
herowo — Gdynia, zostawlo 
no marynarkę damska dnia 
5. IX. 54 r. godz. 13.15. Ucz­
ciwego znalazcę proszę O 
zwrot za wynagrodzeniem. 
A. Zarwałska, Rumia. Po­
przeczna 2. 3371-P

STOLARCZYK Marian, Orło 
wo, Baza Nr 2 zgubił bilet 
szkolny WPK GG. 5599-G

ZYGMUNTOWICZ Mieczy­
sław, Gdańsk - Siedlce. Ko 
lonia Ochota 59 zgubił leg. 
Zw. Zaw. 5660-G

HILDEBRAND Jadwiga —-1 
Wrzeszcz, Chrzanowskiego 
45 zgubiła dowód osobisty, 
przepustkę Stoczni Gdań­
skiej. 5647-G

WOLSKI Anastazy. Nowy 
Port, Wyzwolenia 40 zgubił 
leg. Zw. Zaw. 5603-G

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową, leg. Zw. Zaw. na 
nazwisko Kiełkucki Jan — 
Wrzeszcz, Klonowicza 1 e.

MROCZEK Eugenia, Gdańsk 
-Orunia, Dworcowa 10 zgu­
biła zaświadczenia służbowe 
(bilet WPK GG) Nr 2547.

NAWODZIŃSKI Mieczysław, 
Gdańsk - Nowy Port, Bliska 
U zgubił przepustkę Stocz­
ni Gdańskiej. 5638-G

ZOSTAWIONO dnia 26 w ko 
lejce elektrycznej Sopot — 
Gdynia teczkę z dowodami 
kasowymi, książkę podatko­
wą firmy Auto - Bosz wraz 
z pierścieniami samochodo­
wymi. Proszę zwrócić za wy 
nagrodzeniem: Wiktor Mą­
dry, Sopot,. Czerwonej Ar­
mii 57. 3345-P

NOWAK Zdzisławie - Mał­
gorzacie, Sopot, Pstrowskie­
go 9/5 skradziono dokumen 
ty: kartę meldunkową, po- 
kwitowanie zdania ankiety 
na dowód osobisty, kwit ko 
misowy. 5641-G

NA trasie Gdynia — Sopot, 
4 września zgubiono portfel, 
dowód osobisty, przepustkę 
stałą Stoczni Komuny Pary 
skiej, łegitymacj ę nadania 
technika stoczniowego. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot dowodów Skorupski 
Władysław, Sopot, 3-go Ma­
ja 36. 5657-G

BARCZYŃSKIEMU Czesławo 
wi, Gdańsk - Oliwa, Grun­
waldzka 586/7 skradziono: 
kartę meldunkową, tymcza 
sowy dowód tożsamości.

LEKARSKIE

SPECJALISTA chorób skór­
nych i wenerycznych dr W. 
Wołodźko wznowił przyję­
cia, Wrzeszcz, K. Marksa 86, 
dojazd tramwajem 8, godz. 
18—19. 6057-G

PO powrocie z urlopu przyj 
muję chorych codziennie 
godz. 14—16. Starogard — 
Gdańska 8. tel. 343 Dr Gaj- 
dus. 3335-P

RÓŻNE

PRZYBŁĄKAŁ się pies ra­
sowy. Odebrać do 11 wrześ­
nia, Oliwa, — Witkiewicza 
5—2. 5664-G

ZAKUPIMY
gaźnik, aparat zapłono­
wy, rozrusznik elektrycz­

ny, prądnice 
do samochodu Ford Ca­
nada V 8. Oferty kierować 
PRZ Baza Terenowa — 

Gdańsk, tel. 310-14 
od godz. 7 do 15.

5651-G

SPÓŁDZIELNIA PRACY,
BAZA REMONTOWA URZĄDZEŃ 

I MASZYN PRALNICZYCH
w Redzie koło Gdyni prowadzi:

KAPITALNE EEMONn I NAPRAWY
wszystkich maszyn typu pralniczego 

SPRZEDAŻ
po renowacji maszyn i urządzeń jak: 
pralnice, wirówki, magle, prasowaczki, 
kotły, suszarnie, maszyny do prania 
i czyszczenia pierza itp.

SKUP
■wraków, części maszyn pralniczych i in­
nych. 1656-K

SKRADZIONO legitymację 
Zw Zaw. na nazwisko Go- 
łuńska Helena, Gdynia — 
Czerwonych Kosynierów
41/14. 3373-P

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni na nazwisko Hejducki 
Jan. Gdynia, Kasprzaka BI. 
6 a m. 6. 3374-P

KURTECZKO Jan —
Wrzeszcz, Bohaterów Ghetta 
Warszawskiego 15 zgubił
przez PIHM Warszawa. 1s®©©©©®©®©©©®©©©®©»©©©®©

Wszyscy na start nowej loterii
po 148.057 #' na 18 milionów zł
Pierwsze ciągnienie od 17 września

Zamówienia l wpłaty aa prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł „Dzlenik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism.
Druk, Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk gam. 2631 -» w-5-28524
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